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NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


Rocznik XL 


Miesięcznie zł. 5:50 


Tygodniowo 5 

w Krakowie Zł 125 

Zągranio 

iinis 9 złotych 
Za zmianę adratu 5O gr. 


Wychadzi codziennie rana 
z wyjątkiem poniedziaików 
1 dni poświątacznych 


Konto PKO Kraków 400.670 


Sesja budżetowa Sejmu zbliża się do Kofica. 
Można już ocenić, jak mija pierwszy okres 
„wszechwładzy” obozu „sanacyjnego” w Pań- 
stwie Polskiem, — „wszechwładzy”*, polegają- 
cej na opanowaniu całego już aparatu państwa- 
wego; opozycja wszak nie mogła „przeszka- 
dzać” ani w Sejmie, ani w Rządzie, ani w są” 
downictwie.. Bilans tego pierwszego okresu, 
okresu „twórczości, pozbawionej tam“, wedle 
słów prowincjonalnego pisemka „sanacyjnego” 
z listopada r. ub., spróbujemy ująć w kilku 
punktach pokrótce sformułowanych. 

BUDŻET 

Większość BB w Sejmie i w Senacie „prze” 
biczowała* ustawę skarbową i preliminarz 
hudżetowy w tempie — załste — błyskawicz 
nem, nie wprowadzając żadnych istotnych 
zmian, nie uwzględniając najskromniejszej 
choćby rzeczowej krytyki; kontrola parlamen- 
tarna nad budżetem wyglądała z ubocza niby 
śmieszna, nicszczera komiedja. Rezultat? P. 
min. Matuszewski stwierdził w Senacie, że 
hudżet jest deflcytowy na sumę okolo 300 mil- 
jonów zł.; pokrycie deficytu ma się odbyć ko” 
sztem płac pracowniczych i robotniczych, ko- 
sztem losu emerytów. 

KONSTYTUCJA 

Większość BB — po odniesionem „zwycięst” 
wie“ — nie zdobyła się na nic innego, jak tylko 
na powtórzenie swego projektu konstytucyjne” 
go z Irzeciego Seimu, zgłoszonego wtedy, kic- 
dy nie była ona jeszcze większością; projekt 
ten potraktowano tym razem, jaka rodzaj pro” 
lektu dyskusyjnego nawet dla samego BB; 
obóz „sanacyjny”* zatem — wbrew zapowie- 
dziom wyborczym — mie posiada widocznie 
naprawdę przemyślanego, naprawdę Opraca- 
wanego płanu w dziedzinie zmiany ustroju pań” 
stwa; społeczeństwo dostało w podarunku 


zbiór przepisów, wyrwanych każdy z innej | wy, poruszone 
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koncepcji konstytucyjnej, powiązanych ze $0- 
ba najzumełniej mechanicznie, napisanych — 
w dodatku — „na kolanie“ w dosłownem nie- 
mal znaczeniu tego wyrazu, — pod wzgledem 
prawniczym — bardzo „niechlujnie”. 
KRYZYS GOSPODARCZY 
Postawa obozu „sanacyjnego* wchec kry” 
zysu gospodarczego uderza poprostu swoją 
„bezbronnością* i bezplanowością. Trzeba 
przeczytać bardzo uważnie mowy poszczegól- 
nych ministrów t. zw. gospodarczych, nawet 
niewątpliwie inteligentne mowy p. Matuszew- 
skiego, by zrozumieć, do jakiego stopnia kie- 
rownicy rządów „pomajowych* pozbawieni są 
jakiegokolwiek, pomyślanego na większą ska- 
lę, programu przezwyciężania kryzysu, czy — 
chociażby — pomniejszenia jego bezpośred- 
nich skutków. Stąd wynikło ~ z natury rze” 
czy — gorączkowe szukanie bylejakich środ- 
ków rzekomo zaradczych, kroczenie po linji 
najmniejszego oporu; 2 więc obniżenie płac 
pracowników państwowych, pogorszenie losu 
emerytów, pośrednie | „przypadkowe“ podnie- 


sienie obciążeń podatkowych (np. podatek au- | 


tobusowy) r t. p. A wszystko to większość „Sa- 
nacyjna" w Sejmie i w Senacie „odrabia” na 
gwałt, bez poważniejszych badań, bez poważ- 


Towarzyszki! Towarzysze! 


Pamiętajcie o „Dniu Kobiet“ w dniu 22 marca! 
W „Dniu Kobiet“ żądamy: 


Pracy i chleba. 

Dachu nad głową. 

Wydatnej pomocy państwowej dia wszyst- 
kich bezrobotnych. 

Ubezpieczenia na starość, 

Wykonania ustawy u ochronie pracy koblet 
i młodocianych. 

Równej płacy za równą pracę. 

Ochrony macierzyństwa. 

Opieki nad dzieckiem rohbotniczem. 

Bezpłatnych szkół. 


koholizmowi, szerzącemu zniszczenie w rodzi- 
nach ludu pracującego. 

Towarzyszki! Koblety pracujace! 

Najstraszniejszy wróg ludu — to wojna. 

W „Dniu Kobiet" razem z kobietami całego 
świata wypowiadamy w Imię pokoju WOJNE 

- WOJNIE! 

Barbarzyństwu wojny przeciwstawiamy so- 
lidarność i zgodę międzynarodową proleta- 
rjatu. 

Niech żyje socjalizm! Precz z dykłaturą! 


W „Dniu Kobiet“ wypowiadamy walkę al- | Niech żyje PPS! Naprzód — do zwycięstwa! 
ZZOZ EZ Z 
I 


Nietykalność Brześcia 


Klub chlop 
ministrów i minist praw wewnętrznych inter 
pełację w sprawic represyj stosowanych przez pa- 
licję państwową z powodu protestów w sprawie 
Brześcia. Interpciacja wykazuje, że wieś, jak zre- 
szłą cały kraj, domaga się wyświetlenia tajemnicy 
Brześcia i pociągnięcia winnych do odpowiedział- 
ności. Po wsiach zapadają uchwały ludności z żą* 
darami wyświetlenia sprawy, ale uchwaly te sa 
konfiskowane przez władze. a uaweł w drodze 
uproszczonci — przez policię państwowa. W lu- 


mie zgłosił do prezesa rady | tym b. r. w pow, nowosądeckim policja przepro- 


wadziła rewizję po wsiach w poszukiwaniu pro- 
testów i skoniiskowała około 30 protestów z kilku 
tysiącami podpisów, Równocześnie aresztowano 
w Nowym Sączu adwokata Myżego i mag. praw 
Janiaka pod zarzutem udzialn w akcji uchwalania 
tych protestów. Interpelanci zapytują, czy mini- 
strowie są skłonni pociągnąć do odpowiedzialno” 
ści podwladne organy, a obywatelom zapewnić 
możność korzystania z praw, zagwarantowanych 
ludności przez konstytucję. 


Brześć w Lidze Narodów 


SKARGA UKRAIŃSKIEJ POSŁANKI 


Korespondeni „Kuzjera Warszawskiego" donosi 


z Genewy ucenie przez sekretariat Ligi 
narodów (o co utakt „Manchester Guardian“) 
, jak brzmi o formuła, nieprzyznanie 
dze po Rudnickiej w sprawie pacyfika- 


ch Małopolsk s 
nastąpiło zgodnie 
ry. Mianowici 


— „prawa recevabilite" 
4 obowiązującej procedu- 


gach, które wpłynely do se- 


niejszej dyskusji.. Jednocześnie zaś pozwala 
sobie na takie wręcz niedopuszczalne posunię- 
cia, jak lączenie pogorszenia ogólnej ustawy 
emeryiałnej z 
dla posłów, by mogli, o ile są emerytami, po~ 
bierać nadal emerytury, chociaż pobierają już 
z kasy państwowej djety poselskie. 
SPRAWA BRZEŚCIA 

Bardzo ciężki cios moralny uderzył w obóz 
„Sanacyjny”* po ujawnieniu tragedji brzeskiej 
i podczas debat nad nią. Kierownicy obozu wy- 
brali dla obrony swoich sztandarów drogę naj- 
gorszą z pośród wszystkich możliwych: 
wszystka robili pośrednio; przyznawali praw- 
dę o Brześciu pośrednio (mowa premiera Sław- 
ka w Sejmie, mowa ks. Radziwiłła w komisji 
zagranicznej Sejmu), brali na siebie odpowie- 
dzialność za Brześć pośrednia (głosowanie 
nad wnioskiem brzeskim w Seimie, dekorowa- 
nie p. Kostka-Biernackiego bezpośrednio po 
Brześciu i t. p.). unikali ostatecznego wyjaśnie- 
nia sprawy również pośrednio (losy procesu 
bydgoskiego). Wynik był dla „prestiż'u“ obozu 
BB fatalny bez najmniejszej przesady.. Przy- 
pieczętował sytuację iakt złożenia mandatów 


Rudnickiej omawiała spra- | 


anym dotąd przywilejem | 


kretarjału przed petycją Rudnickiej." 

Natomiast „druga skarga Rudniokiej, tycząca się 
Brześcia, uzyskała prawo „recevabihte", jednako- 
woż, wedle abowiązującej procedury, rządowi pol- 
skiemu przysługuje prawo zakwestjonowania do- 
puszczałności tej skargi. 

Decyzja w tej kwestii należałaby do przewodni- 
czącego rady „en exercice", którym obecnie jest 
Henderson." 


poselskich przez pp. Krzyżanowskiego i Z. 
Lechnickiego. 
s as 

Jak widzimy bilans nie przedstawia się wspa- 
niale. © ile sądzić wolno, przywódcy BB nie- 
zupełnie zdają sobie sprawę z tego, jak wiele, 
wiele wody upłynęło w polskiej rzece od 16 
listopada r. ub. do dnia dzisiejszego, jak da- 
lece zbladł urok ich ówczesnego „tryumiu'. 
A może niektórzy z pośród mich zdają sobie 
właśnie sprawę, i dlałego są coraz hardziej 
nerwowi, coraz bardziej krzykiiwi? 


WŚRÓD POLSKICH ROBOTNIKÓW 
NA EMIGRACJI 
W Czechostowacjj — w Austrii (Wledeń) — w 
Szwaicarji (Zurych) — w Ameryce: Stany Zjedno- 
czone | Kanada: od Atlantyku po Pacyfik 
WRAŻENIA I OBSERWACJE Z PODRÓŻY 
Oto tytuł odczytu, który wygłosi w sobote 14 bm. 
w sali wykładowej TUR przy ul. Dunajewskiego 5 
TOW, POSEŁ ZYGMUNT PIOTROWSKI, 
znakomity znawca stosunków emigracyjnych. 
Początek odczytu o godz. 7 wieczór, 
Wstęp wolny. 


Na margin 


Kio nakazał pocztówkowy hołd składać na Ma- 
derze? Czy jakiś dekret został wydany? Nie — 
pomysł len zrodził się w glowie komitetu z byłym 
marszałkiem Senatu prof. Szymańskim na czele. 

Ale la prywałna inicjatywa wystarczyła, aby 
poruszyć wszyslkie instynkiy służalcze, aby spo- 
wodować wyścig gorliwości, aby z uczczenia ro- 
biċ przymus. aby chwytać się metod, nie wspól- 
nego nie mających z szerzeniem kultu -dìa sole- 
nizania z Madery — przeciwnie, osadzających co- 
najmniej gorycz w sercach tych, klórym się na- 
rzuca len hold, bądź absolulnie wbrew ich woli, 
bądż wbrew ich przekonaniu, iżby laka forma sens 
jakiś posiadała! 

Przeklinają ten pomysł ludzie ubodzy, zmusze- 
ni liczyć się z każdym groszem, a którym przy 
wydawaniu reszly lub jakiejś wypłacie „gorliwy“ 
urzędnik wlicza do rachunku karlkę imieninową. 
Moze pasja porywać przeciwnika samacji, gdy go 
kweslarz karlkowy — bez pytania, a nawel nie 
zważając na prołesty, zaopatruje w „nieuniknio- 
ną" pocztówkę. 

Każdy rozumny człowiek pojmuje, że fałszem 
jest uważanie takich zabiegów przymusu lub pod- 
stępu, takich form karotowania za propagandę 
czci dla marszałka Piłsudskiego. Ta jesi tylko de- 
monśstrowanie własnego serwilizmu — za cenę na- 
wel szkodzenia tej iniencji, dła której rzekomo 
się działa. 

Ale mniej mogą nas obchodzić zatargi lub przy- 
krości doznawane przez dorosłych. 

Chodzi o dzieci. O dzieci, nie posiadające wła- 
snych funduszów, a częstokroć, jeżeli weżmiemy 
pod uwagę dziatwę szkół powszechnych, pocho- 
dzące ze sfer tak ubogich, że na luksus wysyła- 
nia karespondentek na Maderę rodzice ich godzić 
się nie mogą. 

Otóż dzieci szkolne dostają się w wir sprzecz- 
nych nakazów i poglądów. W domu ubóslwo lub 
odmienna orjeniacja wpływa na to, że nie dają 
im pieniędzy na uiszczenie taksy pocztówkowej 
— w szkole nauczyciel dopomina się o nią, nic- 
mal jala sekwestrator. Bo i ten nauczyciel ma nad 
sobą kantrolę! Ludzie bardziej zalcźni lub bar- 
dziej oporlumislyczni lękają się częstokroć zadzie- 
rać ze szkołą: lo może się potem źle odbić na, ich 
dzieciach.. Płacą. Zdarzało się jednak, że ucz 
niowie, jako prołest przeciwko narzucaniu im cze- 
goś, co mogłoby być tylko aktem dobrowolnym, 
zmawiali się właśnie, ażeby nie kupować kartek 
i solidarność koleżeńska brała górę nad wszel- 
kiemi obawami. 

„Kurjer Poznański" donosi np.: 

„W gimnazjum Marcinkowskiego, wszyscy 
niemal uczniowie stanowczo odmówiłt zaku- 
pienia pocztówek i wysłania życzeń. W .jed- 
nej z klas, profesor, który rozdal poczłówki, 
oświadczył, że wobec odmowy uczniów, sam 
zapłaci za wszystkie poczłówki", 

„Robotnik“ ogłosił byl niedawno instrukcję ro- 
zesłaną do szkół warszawskich, gdzie żadafio od 
nauczycieli wykazu, ile karlek wysłały dzieci; je- 
żeli życzeń wysłano mniej, niż wynosi liczba u- 
czących się, polecono podać przyczyny. Nadło, © 
tle które z dzieci „szczególnie ładnie napisało ży- 
czenia“, nakazano „podać treść, nazwisko i imię 

Cały ten ścisły dozór imieninowy, wypaczający 
wszelkie pojęcia o akcie dobrowolnego hołdu spo- 
wodował interpelację do minislra oświaly wszyst- 
kich opozycyjnych klubów polskich, skierowana 
przeciwko okólnikowi kuralora warszawskiego'a- 
kregu szkolnego, Pyłlakowskiego. 

Pod wpływem tej interpelacji oraz pod maci- 
skiem oburzonej opinji publicznej p. Pytlakowski 
jak twierdzi „Gazeta Warszawska”, wydał nowy 
akólnik, colający poprzednie zarządzenie przesła- 
nia mu spisu dzieci „najładniej" wypisujących 
życzenia imieninowe. 

Tę rezygnację odszkodował sobie wydaniem je- 
szcze jednego okólnika, w którym połeca urządza- 
nie po szkołach uroczystych obchodów imienino- 
wych na cześć marszałka Pilsudskiego. 

Ale teraz dochodzimy do momentu najbardziej 
drażliwego — da bicia dzieci, do policzkowania ich 
an że nie przyniosły pieniędzy na kupno kar- 
ek. 

„Jak gdyby już chodziło o wyczerpanie wszel- 
kich środków presji — nie wylączając i lakiego, 
który w małym stopniu — jednakże przypomina 
metody wrzesińskie. 

„Gazela Grudziądzka” (w Nr. 28 z dn. 10 bm.) 
ogłosiła następujący list ojca spoliczkowanych 
dzieci: 

«W dniu 4 marca rb. nakazał nasz p- nau- 
<zyciel szkoly powszechnej, Frąckowski, aże- 
by w dniu 5 IM. r. b. dzieci 3 i 4 oddziału 
szkoły w Zalesiu przyniosły po 20 gr. by pi- 
sać pocztówki do marszałka Piłsudskiego na 
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esie kartek 


Maderę. Na skutek tego miosło troje dzieci 
20 groszy i to: Ryt ski, Konopnicki i 
rdal. 

Dzieci, które nie przyniosły wyżej podanej 
kwoly, zoslaly w większej liczbie, po twarzy 
rękami przez p. nauczyciela obiie. Moi chłop- 
cy. Paweł 14 lat i Franciszek 10 lat, obaj byli 
bici rękami po twarzy. 

Za ścisłość powyższego doniesienia odpo- 
wiadam jake ojciec i proszę zapobiec dalsze- 
mu katowaniu niewinnych dzieci. 

Antoni Hinc, Zalesie, pow. Sępolnó". 

Podziwiać można jedno w tem wszystkiem: Oto, 
że wśród ludzi, uważających się dotychczas za 
szczerych zwolenników Pilsudskiego, nie znalazła 


się grupa takich, kiórzyby zaprołeslowali prze- 
ciwko wszyslkim formom wymuszania życzeń, ja- 
kich chwytają się aranżerawie imprezy „5-miljo- 
nowej”. 

To, że nie znałazła się nawet jednostka w gro- 
nie BB, któraby publicznie naśladowała gest wy- 
pędzania „weksłarzy”, kram czyniących pod pre- 
tekstem ubósiwiania „Wodza narodu” — posiada 
większą wymowę, niż ilość kartek, klóre tamci 
wytłoczą na Maderę. 

. _ * 

Na zakończenie — pewne curiosum: nowy po- 
radnik... W sanacyjnem „Słowie Połskiem* wyczy 
tać można ogłoszenie ostatnich nowości wydaw- 
niczych, wśród których, między innemi, znajdu- 
je się książeczka pt: „Jak urządzać obchód ku 
czci pierwszego marszałka Polski, Józefa Piłsud- 
skiego” — cena 2 zł. 


Znowu wzrost bezrobocia o 4671 


370319 BEZROBOTNYCH W POLSCE 


Ogólna liczba bezrobotnych, zarejestrowanych 
w PUPP wynosiła w dniu 7 bm. 370.319 osób, co 
w porównaniu ze stanem ubiegłego tygodnia wy- 
kazuje wzrost o 4.671 bezrobotnych. 

Liczba bezrobotnych w dniu 7 bm. w poszcze- 
zólnych ośrodkach przedstawiała się następująco: 
Warszawa-miasto 20.549 (wzrost w ciągu tygo- 


„Gazeta Robotnicza" donosi, że generalny dy- 
rektor „Huty Królewskiej" i „Laury“, p. Kiedroń, 
\ minister przemysłu i handlu, ustępuje ze stano- 
wiska dyrektora. 

Otrzymuje on — po pięciu zaledwie latach dzia- 
lalności w „Królewskiej Hucie" — ui mniej, ni 
więcej, tytka 300.000 złotych odprawy, oraz 5 ty- 
sięcy złotych miesięcznej emerytury!!... 

P. Kiedroń należy do tych, którzy domagak się 
nieraz 

ZMNIEJSZENIA ŚWIADCZEŃ SOCJALNYCH, 


rzekomo same podstawy istnienia 


A pensje innych dyrektorów? Sięgają one wręcz 
zawrotnych sum do kilkudziesięciu tysięcy zł, mic- 
sięcznie. 


paru lat, w których starano się udowodnić, iż 
świadczenia na rzecz. Kasy chorych są nazbyt wy- 
zgórowane i nie stoją w żadnym stosunku do 
świadczeń Kasy chorych na rzecz ubezpieczonych. 


dzielanie 
PPS. Nawolywano przeto do bezzwiocznego u- 
zdrowienia stosunków panujących w Kasach cho- 
rych. Nastały nareszcie rządy komisarzy i sta- 


Przeciw „pijaństwu 


Wiadomość, że BB zamierza wykorzystać swo- 
ia „metodami“ wyborczemi uzyskaną przewagę 
w Sejmie dia faktycznego zniszczenia ustawy 
przeciwalkcholowej, wywołała w zdrowsze] czę” 
ści społeczeństwa ogromne oburzenie. — Pro- 
jektowana „nowela“ znosi w istocie wszystko. 
co w dotychczasowej ustawie ma charakter choć- 
by krępujący rozwój pijaństwa. — Znosi ona zu« 
pełnie zakaz szynkowania w niedzielę i święta, 
powiększa trzykrotnie iłość szynków wprowa- 
dzając zasadę: jeden szynk na 1000 mieszkańców, 
zamiast na 2500 jak dotąd i jakby to nie wystar- 
czało do rozpiiania ludności, zmniejsza do połowy 
maksymalią odległość szynków ad kościołów, 
szkół, sądów, iabryk, dworców itp. W razie u- 
chwalenia tej noweli szynki będą się mogły znaj- 
dować o 50 metrów od szkół. 

W Krakowie sekcja przeciwalkohołowa Ligi 
zdrowia rozwinęła agitację celem zorganizowania 
protestu społeczeństwa przeciw. tej „noweli“ i u- 


ł 


dnia o 892), Warszawa-okręg ziemski 11.863 
(wzrost o 89), Łódź-miasto 37.447 (spadek o 124), 
Łódź-okręz 13.600 (spadek o 107), Częstochowa 
16.272 (wzrost o 670), Sosnowiec 21.550 wzrost 
o 425), Kraków 12.220 (spadek o 395), Poznań 
17.352 (wzrost o 268), woj. śląskie 63.240 (wzrost 
o 1.199) i t. d. 


300.000 zł. odprawy i 5000 zł. mies'ęcznej emerytury 


TYLE OTRZYMA P. KIEDROŃ, GENERALNY DYREKTOR „HUTY KRÓLEWSKIEJ" I „LAURY 
W ten sposób tworzą się u nas t. zw. koszta produkcji 


Czyby nie należalo pomyśleć przedewszyst- 


| kiem o 


RZECZYWISTEJ OBNIŻCE 
takich pensyj, zamiast skarżyć się na świadczenia 
socjalne t na.. „wysokość” groszowych zrobków 
robotniczych? 

I oto zarząd Związku pracodawców górnoślą- 
skiego przemysłu górniczo-hutniczezo „polecił” 
zarządom wszystkich przedsiębiorstw, by obniży- 
ły z dniem 1 kwietnia dochody członków dyrekcji 
i najwyższych urzędników (t. zw. pozataryta* 
wych) o 5% do 10%; przecie taka obniżka przy 
takich pensjach i odprawach nie ma najmniejszego 
znaczenia! Mamy do czynienia z demagogiczną 
szopką, a chodzi o przecięcie wrzodu, który za- 
truwa cale życie gospodarcze Polski. 


Gzy świadczenia na rzecz Kasy chorych były wygórowane? 


Pamiętamy wszyscy artykuły „ICK” z przed | sunki panujące w tem gnieździe „korupoji* zo- 


stały „usanowane*, Zdawałoby się, że pierwszem 
posunięciem komisarzy będzie redukcja personalu, 
a następnie obmiżenie świadczeń ze strony ubez- 
pieczonych. Tymczasem cóż widzimy? Zmoweli- 
zowana ustawa o Kasach ch. nie obniżając świad: 
czeń ze strony ubezpieczonych, wprowadza do- 
datkowe oplaty za korzystanie z tejże Kasy oho- 
rych. O ile poprzednią gospodarkę w Kasach cho- 
rych nazywał „ICK“ rozrzutną, jak nazwać go- 
spodarkę dzisiejszą, która nie może wyżyć ze środ 
ków, które poprzedniemu zarządowi Kas chorych 
wystarczały na rozrzutność? A przecież obecny 
zarząd nie buduje luksusowych gmachów ambu- 
Jatorjów ani nie rozszerza sieci Kas chorych. 


stawicznemu łamaniu obowiązujące! dotąd usta- 
wy przeciwalkokołowej. Wydana przez nią ode- 
zwa wzywa ludność całej Polski do organizowa- 
nia komitetów obywatelskich celem organizowa- 
nia akcji protestacyjnej i zwoływania wieców na 
których ludność mogłaby się wypowiedzieć w tej 
sprawie. 

Na ręce krakowskiego komitetu zwalczania pi- 
iaństwa wpłynął szereg protestów z prowincii 
zwłaszcza ze wsi, które na mocy plebiscytu prze- 
ciwalkoholowego pozbyły się szynków, a teraz 
widzą z przerażeniem szymkarzy zabiegających u 
wladz o koncesję jakby pleblscyt nigdy nie miał 
miejsca. Że te obawy nie są nieuzasadnione to 
dowodzi wypadek w Woli Filipowskiej w powie- 
cie chrzam wskim, gdzie szynki zostały zamknięte 
wskutek przeprowadzonego w r. 1929 plebiscytu 
ad 1 stycznia 1930 r., a olo w ubiegłym miesiącu 
urząd skarbowy podatków i opłat w Chrzanowie, 
jakby mógl; nic, udzieiił niejakiej Składzienlowei 
pismem z 9 b. m. "rsjątkowo" pozwolenia na 
sprzedaż wódik. Takie „wyjątki“ mogą się bar- 
dzi łatwo stać regulą, o ile społeczeństyno nie zda- 
będzie się na energiczny adpór. 


NAPRZÓD: — Nr. 60 Sobota 14 marca 1931 


Hakata faszystowska sroży się nad Słowianami 


WE WŁOSZECH NAWET MODLIĆ 


Arcybiskup Zagrzebia ks. Bauer, po porozumie- 
miu się z katolickim episkopaiem, zarządził odpra- 
wienie w całej Jugosławii w dniu 19 marca nabo- 
żeństwa i modlitwy a wolność wiary i języka ju" 
goslowiańskich rodaków. żyjących we Wloszech. 
O warunkach, w jakich żyją Słoweńcy į Chorwaci 
pod panowaniem włoskiem milczy prasa burżna” 
zyjna, a zwłaszcza katolicka. więc nic dziwnego, 
że list pasterski arcybiskupa Bauera, wzbudził 
wielkie zainteresowanie w całym świecie. 

Według włoskich danych statystycznych, mniej- 
szość ingoslowiańska we Włoszech liczy 600.000 
głów. z czego 360.000 przypada na Słoweńców, a 
210.000 na Chorwatów. Słoweńskie i chorwackie 
prowincje są mtensywnie włoszczone. W szkołach 
-odbywa się nauka w języku włoskim, wielka ilość 
nauczycieli chorwackich stracila posadę, a wielu 
przeniesiona do południowych prowincyj włoskich. 
Zmieniono również i starą nazwę miejscowości 
kraju. Urzędowabie oczywiście odbywa się w ię 
zyku włoskim, stowarzyszenia kształcące zostały 
zamknięte, a m ki ich zostały skonfiskowane. 
O ile dotyche: pozostały jakie chorwackie lub 
słoweńskie instylucje gospodarcze lub dobroczyi- 


ne, to rządzone są przez komisarzy włoskich, tak | 


że zatracają swój charakter narodowy. Prasa sło 
wefska dawno juź została zmiażdżona. 

W ostatnicli czasach ciężka dotknięte zostało : 
życie religijne, wydano bowiem zakaz wygłasza- 
nia kazań w narodowym języku mniejszości, a ks'ę 
ża. nle stosujący się do zakazu, są prześladowani. 
W ciągu ostatnich dziesięciu lat aresztowano 42 
księży za wygłoszenie kazania w jezyku słowiań- 
skim, a [02 księży internowano lub zmuszono do 
wyęmigrowania zagranicę. Nawet nauka katechiz 
mu w języku mniejszości narodowych jest zaka- 


zana, jakkolwiek dobrze wiadomo, że nauka ko: |; 


ściema nakazuje. głoszenie slowa Chrystusowego 
w języku danej mniejszości. Słoweńscy księża sia 
rają się uanczać religii potajemnie w domach pry- 
watuych, ale i to jst unłemożliwione. W ostatnich 
czasach zdarzaly wypadki, że laszyści wtar- 
gnell do kościotó waltom uniemożliwili kazanic. 
Wybryki tego rodzaju zdarzyły się w czasie ka- 


zań misymych w grudniu ubiegłego roku w Gory: | 


cji. Chorwackie i słoweńskie klasztory w Gorycjii 
ua Św. Górze, w Konstaniewicy, Św. Krzyżu, Pu 
zinie, Kopru | na wyspie Cresu oddano mnichom 
włoskim. którzy zupelnie me rozumieją mowy tam- 
tejszei ludności, a zakonnicy slowefiscy zmuszeni 
byli opuścić kraj. Na wyspie Cresu i Loszinia przez 
tysiąc lat używano bez przerwy starosłoweńskie 


go języka przy odprawiamiu nabożeństwa į dopie- ; 


ro obecnie język ten zosia] z klasztorów usunięty. 

List pasterski arcybiskupa Bawera porównywa 
prześladowania włoskie z prześladowaniem chrze- 
ściaństwu w Rosji sowieckiej i stwierdza dosłow- 
nie: „Prawie wszyscy księża i nauczyciele naro- 
dowości słoweńskich, wypędzeni zostali z kraju 
a tym, którzy je e na ziemi swej pozostali u- 
niemożliwiono używanie języka słoweńskiego i 
chorwackiego tak w szkolach, lak w kościołach. 


Niema dziś nikogo, kto nauczałby dzieci nawki | 


Chrystusa w języku ojczystym, jedynie dla dzieci 
zrozumiałym. W wielu krajach nie mogą wierzący 
otwarcie się modlić do Boga w staweńskim į chor- 
wackim języku, a księża, którzyby się odważyli 


SIĘ NIE WOLNO PO SŁOWIAŃSKU 


| głosić kazania w języku narodowym, pociągani są 
do surowej odpowiedzialności karnej. Ciężki zaiste 
jest ich los, a ból ich dokucza i naszym sercom, 
są to bowiem nasi bracia, tylko współwyznaw- 
cy, ale bracia ktwi i języka. Ból ten jest dla nas 
tem cięższy, że iako katolicy dobrze wiemy, jaki 
jest to grzech przeciwko Bogu i prawu natury”. 
„Jednakowoż urzędy, zaślepione pozańskim na- 
clonalizmem nie chcą słyszeć protestów, ani na- 
prawić krzywd wyrządzonych wbrew prawu mo- 
ralnemu i Boskiemu. Jasnem jest, że w takich wa- 


robolnicza w przemyśle naftowym, z tą chwilą 
powstala myśl budowania własnego Domu Lu- 
dowego. Przez dlugie lała czynione różne zabiegi, 
chcąc zrealizować powstałą myśl, ale wszystkie 
wysiłki były daremne. | w innych ośrodkach prze- 
mysłu naftowego robotnicy przez dlugie lata za- 
| biegali koło budowy własnych domów. Ale caly 
len wysiłek rozbija] się o brak środków pienięż- 
nych, 

Dopiero w roku 1917 organizacje robotnicze w 
Borysławiu zbiorowym wysiłkiem zdolaly zebrać 
fundusz, z którego zakupiono parcclę, z Irzemn 
drewnianemi domami. I w tych to domach m 
ściły się organizacje robolnicze aż do konc: 
1929. Poza Borysławiom jeszcze w kilku miejsco 
wościach na Podkarpaciu robotnicy własnym wy 
siłkiem tu i ówdzie zakupili parcelę pod budowę. 
| iub też rozpoczęli jakąś skromną budowę wła- 
snemi środkatmi. 

Jednak sprawa budowy własnych domów ru- 
szyła z miejsca dopiero w roku 1928, w czasie 
perlraktacji o podwyżkę płac, kiedy to zokowią- 


zali się przemysłowcy poza 5%-ową podwyżką 
wypłacać Komitetowi Funduszu Budowy Domów 


h 1% od zarobków robotniczych w prze- 
myśle naftowym. 

Ustałono plan budowy w len sposób, że mają 
stanąć Domy Ludowe w następujących miejsoa- 
wościach: 1) w Borysławiu, 2) Bitkowie, 3) Dro- 
hobyczu, 4) Gzechowicach, 5) Gliniku Marjampol- 
skim, 6) Harklowej, 7) Kuośnie, 8) Limanowej, 
9) Libuszy, 10) Rypnem, 11) Schodnicy, 12) Trze- 
bini, 13) Wańkowej-Brelikowie, 14) Posadzie Ol- 
chowskiej, 15) Brzozówce. A więc uwzględniono 
wszystkie te miejscowości, gdzie jest większe sku- 
pienie robotników nallowych. W skład komitetu 
budowy Domów Ludowych wchodzą delegaci ze 
w A miejscowości, zainteresowanych budo: 
wą. Z łona ogólnego komitetu został wybrany ko- 
mitet wykonawczy, w skład klórego weszli: tow. 
Władysław Kobak, Franciszek Hałuch, Franciszek 
| Lobzowski i Jakób Imwał, zaś z ramienia Izby 


pracodawców zostałi mianowani pp. dyr. Tadeusz 
Chiapowski, dyr. Stanisław Hennig, dyr. Leopold 
Szeraue i dyr. Czesław Załuski. W den sposób po- 
wsiały komitet wykonawczy dysponuje w myśl 
decyzji ogólnego komitetu funduszami zebranemi 
| z 1 procentu od zarobków robotniczych. Wszysl- 

kie budowle powstałe z tego funduszu zostały za- 


ZZOZ OO 


Zuchwały napad bandytów na pociąg 


OBLĘŻENIE KRYJÓWKI ZŁOD 

Z Lodzi donoszą: Muożące się ostatnio na tere- 
nie województwa łódzkiego napady złodziejów na 
pociągi towarowe wywolały wzmożoną czujność 
władz bezpicczeńsiwa. 

Zarządzone na teree miast i miasieczek woje- 
wództwa liczne rewizje w melinach złodziejskich 
ujawniły specjalne przyrządy do. wyłamywania 
drzwi wagonów, jak lomy, dźwignie, lewarki, lin- 
ki, specjalne uchwyly slalowe, klóremi złodzieje 
uczepiali się pod wagonami, wylamywali podło- 
gi, dostając się w ten sposób do wnętrza. 

Skradzione towary transportowali następnie na 
wózkach do kryjówek, znajdujących się często w 
głębi lasów. W wyniku rewizyj aresztowano 47 
osób, podejrzanych bądź o udział w szajkach zlo- 
dziejskich, bądź też o dostarczanie im kryjówek. 
Pociągom lowarowym na szlaku Warszawa—Ło- 
wicz — Łódź dodano zaś ochronę policyjną. 

Onegdajszej nocy z pociągu towarowego, idące- 
go w stronę Łodzi, w chwili gdy znalazł się w le- 
sie dostrzeżono na lorze czerwone światło — ko- 
lejowy sygnał zatrzymania pociągu. Maszynista, 
po porozumieniu się ze znajdującym się w są- 
siednim wagonie patrolem policyjnym postanowił 


ZIEJSKIEJ. — ŚMIERĆ HERSZTA 
pociągu uje zalzymywać i pelnym pędem prze- 
jechal miejsce sygnału. 

W lej samej chwili odezwaly się z za krzaków 
strzały, któremi opryszki usiłowali zmusić ma- 
szynistę do zatrzymania pociągu. Odpowiedziano 
im również strzałami. Po dłuższej strzelaninie 
szajka zbiegła w głąb lasów, unosząc z sobą ran- 
nego bandytę. 

Zarządzono pościg. Nocna poguń za bandylami 
w lesie była niezwykle utrudniona. Wzeszcie poli- 
cja dolarła do samotnej chaty, położonej w głu- 
chym lesie. 

Policjanci otoczyli dom. Z okien posypały się 
strzały. Godzinę Lrwał morderczy ogień, wreszcie 
chaię zdobyto. We wnętrzu znaleziono degorywa- 
jacego złoczyńcę z przesirzeloną krlanią, oraz człe- 
rech innych, klórzy nie chcieli ujawnić swych 
nazwisk. śledztwo wykazało jednak, że jednym 
z aresztowanych jest głośny bandyła lwowski, Jó- 
zef Karaś, który ostatnio przeniósł się na nowy 
teren i w lasach łowickich zorganizował szajkę 
bandylów kolejowych. 

Energiczne śledztwo w loku. 

—000— 


runkacji wiara naszych rodaków wystawiona jest 
na ciężkie próby i grozi nebezpicczeństwo, że 
bracia nasi popadną w moralne przy gnębienie i w 
niewiarę", 


Możeby wobec tak autoratywnego oświadcze- 
nia różne kółeczka „połsko-włoskic” przestaly 
bredzić a „gentilezza ilaliana" faszystów i zapew- 
niać publiczność polską w komunikatach, że laki 
siodki człowiek jak Mussolini nie byłby w stanie 
krzywdzić Słowian. A prasa katolicka mogłaby 
wreszcie przestać wypisywać smalone duby o 
prześladowaniu księży katolickich w Meksyku czy 
na Malcie, a zająć się bliższemi i bardziej auten- 
tycznemi prześladowaniami... temi w lstrji i Go- 
rycii. 


Budowa Domów Ludowych w przemyśle naftowym 


Od kiedy powstała w Borysławiu organizacja | imabułowane w różnej ilości na trzy Związki za- 


wodowe, a to: na Ceniralny Związek górników, 
na Związek melałowców i Związek robotników 
chemicznych, 

Od maja 1928 r. do końca 1930 r. wybudowano 
całkowicie jedno skrzydło domu w Borysławiu 
i wyciągnięto parter całego budynku, w co wło- 
żono wraz z kosztami administracyjnemi złotych 
518.509'25, cała zaś budowa ła ma kosztować w 
przybliżeniu 1,200.000 zł. W Drohobyczu kupiono 
dom gotowy za cenę 11.500 dolarów, w Czechowi- 
cach adkupiono dom od miejscowej organizacji 
znacznie abatar ny, który gruntownie zremonfo- 
wano i oddano do dyspozycji miejscowym orga- 
nizacjom. W Posadzie Qlchowskiej objęlo od miej 
scowej organizacji niewykończony dom, celem 
wykończenia go i oddania do użytku organiza- 
cjom. W Limanowej-Sowliny zakupiono golowy 
dom dla miejscowych organizacyj, Niezaleznie od 
powyższego zakupiono place pod budowę w Kro- 
śnie i Schodnicy, oraz zadnikowano place w Gli- 
niku Merjampolskim, Harklowej i Libuszy. 

W sumie od maja 1928 r, do końca 1930 r. wy- 
dano gotówką na budowy 710.66376 zł, a zobo- 
wiązań ma komitet za zakupione place i rozpo- 
częte budowy do końca lutego 1931 r. 255.230'85 zł, 
Cały plan budowy w przybliżeniu jesi obliczony 
na 3,249.000 zł. i rozłożony być musi, w miarę 
wpływu gotówki na lat 11—19. 

Dnia 1 marca br. odbywa się we Lwowie kon- 
ferencja robolniczego komitetu budowy Domów, 
Ludowych, przy udziale delegatów ze wszystkich 
miejscowości |karpacia naflowego. Na konfe- 
rencji tej zdawał sprawozdanie z dolychczasowej 
dzialalności komiłelu wykonawczego sekretarz te- 
goź komitetu tow. Hałuch. W sprawozdaniu swo- 
jem wskazał na to, że w wykonaniu wielkiego 
dzieła musiało nastąpić opóźnienie, gdyż na pod- 
stawie płebiscylu przeprowadzonego w maju ub. 
r.z 1% od zarobków robotniczych przypadło na 
rzecz BBS 23% zebranej sumy. Jednak mimo to 
prace komitclu postępują naprzód, jak to towa- 
rzyszę mogą slwierdzić na podstawie szczególo- 
wego sprawozdania, wydancgo drukiem, Przyśpie- 
szenie budowy zależy dzisiaj od samych robotni- 
ków, gdyż zbliżający się plebiscyt powinien ode- 
brać tych 23% z rąk BBS, aby nic szły na cele, 
z których klasa robotnicza nie ma żadnych ko- 
1zyści. 

Po sprawozdaniu wywiązała się dyskusja, u- 
trzymana na wysokim poziomie rzeczowym, z któ- 
rej przebijała jedynie troska o to, ahy dzieło roz- 
poczęte doprowadzić do końca, i pozostawić w 
spadku następnym pokoleniom. Po dyskusji u- 
chwalono jednogłośnie wotum zaufania dla ko- 
mitelu wykonawczego. 

Nasiępnie wywiązała się dłuższa dyskusja nad 
projektem preliminarza budowlanego na rok bie- 
żący. W dyskusji tej zabierali głos tow. Jarek, 
Gajewski, Fełczer i inni. poczem przyjęto suma- 
ryczne cyfry preliminarza, z tem, że komitet wy- 
konawezy rozdział Lych sum na poszczególne miej- 
scowości przeprowadzi w myśl wyrażonych ży- 
czeń w toku dyskusji. 

Na zakończenie wybrano do komilelu wyko- 
nawczego tow.: Franciszka Halucha, Władysława 
Kabaka, Franciszka Łobzowskiego i Michała Flor- 
kowa. 

Towarzysze rozjechali się z konferencji trwają- 
cej pięć godzin, z tem, że czas poświęcili wielkiej 
i pożytecznej sprawie, za kiórą wspominać ich 
będą nasiępne pokolenia. Akcja ta wskazuje jesz- 
cze raz na to, co może zdzialać zbiorowy wysiłek 
solidarności robotuiczej. 


ROZPOWSZECHNIAJCIE 
NADRZÓB'! 


Hocki-klocki 


POLSKA, GENJUSZE I EUROPA 

Sanatorzy twierdzą: Kryzys gospodarczy 
jest europejski, „kryzys konstytucyjny” jest 
europejski, deficyt budżetowy jest też euro- 
pejski... Słowem Polska sanacyjna „upodabnia“ 
się do Europy, więcej, już jest „europejską“. 
Nasuwa się właśnie dlatego pytanie: 

Dlaczego w Polsce ma być tak źle, jak w Eu- 
topie, skoro u nas gospadarzą sami „wielcy“, 
„najwięksi" łudzie i „geniusze” sanacyjni, w 
Europie zaś rządzą „partyjnicy"? 

Na czem więc polega, w czem się przeja- 
wia „genialność* „geniuszów* sanacyjnych, 
skoro poprawę sytuacji w Polsce uzależniają 
od tego, co zrobią partyjnicy w Zachodniej 
Europie? — Jakiż więc sens mają dalsze bred- 
nie o genialności prowodyrów sanacji | ich 
uporczywe trzymanle się steru, którym wła- 
dać nie umieją? 

Pytacie o przejawy geniuszu sanacji? Oto są: 

Hocki klocki z Polski... 


LISTY Z KRAJU 


Krosno, 11 marca. 
CO CHŁOPI MYŚLĄ O STAPIŃSKIM 

Powiat krośnieński od dawnych lat jest politycz- 
me uświadomiony przez Jana Stapińskiego. I do 
tego czasu wybierał go też lud na posła jak na- 
deszty jakiekolwiek wybory, a to za lego dawne 
zaslugi położone dla uświadamiania mas chłop- 
skich, darowując i niepamiętaiąc mu niejedną krę- 
tacką i szkodliwą robotę. — Leoz nadeszła chwila 
kiedy lud wiejski przejrzał i poznał się na jego 
krełackich i szkodliwych dla ludu robotach; naj- 
szkodliwszych przy ostatnich wyborach gdy Sta- 
piński lud poprowadził za jedynką na szkodę 
chłopów. Zrozumieli obecnie chłopi, że Stapiński 
1ozpoczątkawaną tak świetnie i wzniośle politykę 
chłopską skończył bardzo smutnie dla siebie, ba 
dziś już nie jest posłem. 

A kiedy weźmie się jego gazetkę do ręki to o- 
prócz wierszy Izydora Wilka, nic nie można w 
niej godnego, szczerego i mądrego znależć, W o- 
statnim numerze „Przyjaciela“ krytykuje on zied- 
moczenie stronnictw chłopskich, do którego to zjed- 
moczenia wiecznie nawolywał. Krytykuje calą po- 
Jitykę obecnego rządu, ale kartki zaleca chłopom 
wysyłać Pilsudskiemu na Maderę. Przed wybo- 
rami na zjeździe wójtów w Suchodołe ryczał, że 
mimo iż rząd i Piłsudski nienawidzą chłopów | nie 
chcą ich mieć w Sejmie, pomimo tego „pójdziemy 
za jedynką”, a więźniów brzeskich należało poza- 
mykać, tak twierdził, mimo że sam mieraz sie- 
dział i ma jeszcze odsiedzieć 6 tygodni za Grab- 
skiego. Wszelkie zarządzenia obecnego rządn | 
projekta krytykuje, a krytykuje w nieskoficzoność, 
a na dalszych stronach swego piśmidłą zachwała 
obecne rządy i większość. Wobec takiego stanu 
rzeczy, zapytuję się, ozy Ty Stapińiski myślisz, że 
my już nic innego nie czytamy i nie rozumiemy, że 
my już poglupieli. Żał mi cię za twoją dawną pra- 
cę, lecz nic nie poradzę, żeś zeszedł do znikomego 
znaczenia i pozostawił po swojej polilyce wiele 
bałaganu a po głosy nasze więcej się do nas nle- 
pokazuj i koniec. 

O przedruk proszę ludowe pisma. 

Chłop z krośnieńskiego, 
dawny Kosice grzyiacieł Stapińskiego. 


Oświęcim, 12 marca. 
PRZED WYBORAMI GMINNEMI 

Niedawno pisaliśmy o tem, iak to tutejszy sta- 
rosta, pominięty przy rozdawaniu powyborczych 
orderów „brzesko-kostkowych”, postanowił za- 
służyć się sanacji przez niedopuszczenie do uczci- 
wych wyborów gminnych. Liczy bowiem, że tym 
razem order go już me minie. 

Do dzieła zabrał sie zwykłą sobie metodą. — 
W ostatnich dniach zgłosiła się do pana 
starosty Zarzeckiego deputacja kupców żywno- 
Ściowych z prośbą o liberalne przeprowadzenie 
konusyj sanitarnych po sklepach. kupcy bowiem, 
a raczej kramikarze nie są w możności ponosić ol- 
brzymich wprost koszlów analiz Państwowego 
Urzędu Badania Żywności; kontrole te bowiem 
przedstawiają się jaka nigmały podatek, oprócz 
innych podatków, gniotących kupiectwo. Deputa- 
cia otrzymala zapewnienie od starosty, że rozpa- 
rzy tę sprawę 1 wedle możności postąpi wedlug 
jej życzeń... ale... tylko wtedy, gdy deputacja za- 
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stosuje się do jezo życzeń przy mających nastąpić 
w najbliższą niedzielę wyborach do rady miejskiej. 
1 tutaj dopiero wyszło szydło z worka: zakazał 
głosować na trzech długoletnich radców miasta 
Oświęcimia, którzy dla dobra tego miasta już wte- 
dy pracowali, kiedy się łeszcze w Oświęcimiu a p. 
Zarzeckim nie śniło. Widać, że nie dość nisko kła- 
niali się oni panu staroście, Oto, jak wygląda w 
praktyce „wolność sumienia”, zagwarantowana 
przez konstytucję i inne podstawowe ustawy. | 

Jeśli dzięki deputacji 

wełdą do gminy 

Lebesyny, 

to z tej racji 

od Sanacji 

rzecz prosta, 

pan starosta 

order dostanie, 

miastu sprawi lanie, 

kupcom komisje ześle, 

rozeprze się w swem krześle 

dumny ze swej wszechmocy! 

Aż.. wyleci jak z procy!! 


brześląd $ospodarczy 


MAKA PODROŻAŁA 

Warszawa, 13 marca. W ostatnich dniach zaw 
ważono na terenie stolicy wzrost ceny mąki wyż” 
szych gatunków z 35 groszy na 38 groszy. Zwyż- 
ka ta jest rezultatem wzrostu cen na zboże. 

POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY REGULUJE 

STOPNIOWO PRETENSJE WIERZYCIELI 

Warszawa, 13 marca. Na skutek zarządzenia 
centrali oddziały prowincjonalne Polskiego Banku 
Przemysłowego wstrzymały wypłatę z dniem 9 
bm. Jednakże podnieść należy, że wypłaty z ty- 
tulu operacyj finansowych odbywają się normalnie 
bez żadnych przeszkód. 

Jak donoszą z Łodzi, spłacił tamtejszy oddział 
Polskiego Banku Przemysłowego znaczną część 
należności z tytułu wkladów. Suma wypłaconych 
pretensyi z tytułu wkładów sięga 450.000 złotych. 

Pa uzyskaniu przez Polish! Bauk Przemyslowy 
nadzoru sądowego przeprowadzony zostanie plan 
szczegółowy wypłat, a w okresie moratorium na* 
leży się liczyć z 'tem, że pretensje wierzycieli zo” 
staną niemal całkowicie zaspokojone. 

ZAMÓWIENIA ROSYJSKIE DLA NIEMIEC 

Cala prasa sowiecka ogłasza pierwsze sprawo* 
zdanie a wrażeniach niemieckich przemysłowców 
w Unii Sowieckiej i o puszczeniu w ruch zamówień 
ch, dzięki gwarancjom kredytowym rządu 


„lzwiestja” i „Prawda“ są bardzo zadowolone 
ze stanowiska niemieckich przemysłowców, pod- 
kreślając zarazem, że strona rosyjska wszystko u- 
czyni, ażeby zwiększyć handel niemieckosrosyjski. 

Rząd sowiecki upoważnił komisariat handlu i 
najwyższą radę gospodarki ludowej do wypraco” 
wania planu zamówień sowieckich w Niemczech. 
polecając przedstawić go w ciągu dziesięciu dni do 
zatwierdzenia rady komisarzy ludowych Uniji. 

„Berliner Bórsen-Courier" podaje, że kola prze- 
mysłowe starają się o uzyskanie gwarancji Rze- 
szy w wysokości 40 procent i gwarancji oddziel< 
nych kraiów w wysokości 30 procent na zabezpie” 
czenie dodatkowych zamówień sowieckich warto- 
ści 300 milicnów marek, Rząd Rzeszy posiada w | 
tym kierunku ogólne pełnomocnictwo, które może | 
wystarczyć dla tych zamówień, o ile wysokość 
gwarancji nie przekroczy sumy 200 miljonów. 

„Deutsche Allgemeine Zeitung” podaje, że zamó” 
wienia sawieckie, które będą ostatecznie dokona- 
ne po dłuższych rokowaniach, dotyczą między ins 
nemi obrablarek, urządzeń fabrycznych, rur itd. 
Rosja już w ramach dotychczasowych niemieckich 
kredytów na rok 1931 przewiduje nadwyżkę zamó” 
wień na sumę około 200 miljonów marek. Zasadni- 
czo zamówienia sięgają 300 mijjonów marek. Nie- 
mieccy dostawcy 'mają nadzieję, iż ryzyko finanso- 
we tych zamówień będzie mniejsze, ponieważ przy 
ich oddawaniu będą dokonane splaty gotówkowe- 
Ceny i warumki dostawy nie są jeszcze dokladnie | 
ustalone, ponieważ Rosjanie zgodnie z wypróbo* 
wana taktyką w czasie podróży niemieckich prze- 
mysłowców zwrócili się i do innych firm, które nie 
uczestniczyły w podróży. 

Z TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE 

Na piątkowym targu płacono: mleko niezbiera- 
ne i litr 35—40 gr.. zbierane 1 litr 20—25 gr., śmie- 
tana 1 litr '60—2 zł., ser zwyczajny 1 kg. 1—1‘20 
zł. masło zwycz. I kg. 5—520 zł., iaja św. | szt. 
11—13 gr., jabłka I kg. 1'60—2'40 zł, karp żywy 
1 kg. 4'50 zl. lin I kg. 4 zł, brzana 1 kg. 6 zl, 
kury 1 szt. 4—7 zł, kaczka szt, 5—6 zł. gęś szt. 


8—12 zl. indyki szt. 12—14 zl, ziemniaki I kg. į 
12—13 gr., buraki ćwikł. I kg. 14—16 gr, marchew. 


1 kg. 30—35 ar. cebula 1 kg. 45—60 gr., płetruszka 
1 kg. 080—1 zl, rzodkiewka wiązka 50—60 gr.. 
salata cukr. szt. 30—40 zr, barszcz 1 litr 30—35 
groszy. 


CZYTAJCIE 


„Hocki-klocki“ 


(Zbiór „Hocków-klacków* z „Naprzodu”), 
Cena egzemplarza 40 groszy, 


KRONIKA 


Akademja żałobna 
ku czci dra Diamanda 


We czwartek wieczór uczcił proletariat kra- 
kowski pamięć nieodżałowanego towarzysza dra 
Hermana Diamanda wroczystą akademiją żałobną 
urządzoną przez TUR, OKR PPS i Radę Związ- 
ków zawodowych w sali Dom Robotniczego przy 
ul. Dunajewskiego. 

Widownia była wypełniona po brzegi. Przybyli 
przedstawiciele wszystkich instytucyj partyjnych, 
związków zawodowych, oraz starzy i młodzi to~ 
warzysze i towarzyszki, a nawet naimłodsze po- 
kołenie robotnicze. 

Wśród głębokiego skupienia wysluchano prze- 
mówienia tow. red. Emila Haeckera, który jako 
znawca rozwoju socjalizmu polskiego przesiinął 
przed słuchaczami historię tworzenia się naszej 
partji i na tem tle wybitną działalność dra Her- 
mana Diamanda. Starzy nawet towarzysze, którzy 
znają i przeżywali walki o ugruntowanie stanowi- 
ska PPS w Krakowie z wielkiem zainteresowa- 
niem śledzili słowa mowcy, który dużo szczegó- 
łów historycznych odsłonił w swojej prelekcji. 
Mowa charakteryzująca postać wielkiego bojow- 
nik o wolność proletarjatu dra Hermana Diamandą 
wywołała na obecnych wielkie wrażenie, to też 
serdecznemi oklaskami podajękowano tow. Hae- 
ckerowi za wspomnienia z pfzeszłości. 

W dalszym programie akademii żałobnej były 
produkcje deklamacyjne: tow. Patyny, zawsze pda. 
pularnego artysty-amatora, którego deklamagją » 
„Błozoslawieni* Kasprowicza į „Ty coś walczył » 
GH idei" Konopnickiej, wywolały potężne wraże” 
nie. 

Trzy czerwone harcerki wygłosiły szereg utwa- 
rów, ziednując sobie oklaski za szczerą i pełną 
zapalu deklamację. Szczególnie podobał się finał 
akademii, w którym dwie maleńkie czerwone har- 
cerki otoczone oddziałem harcerzy z proporczy- 
kiem, bddeklamowaly „Gromadę” i „Krzyk”; a od- 
dziatek harcerzy odśpiewał „Czerwony sztandar”, 

Chór „Lutni Robotniczej" po dłuższej przerwie 
poraz pierwszy wystąpił w nowym zespole pod 
batutą tow. Mieczysława Drobnera i wykonał dwa 
utwory: „Łzę" Fr. Wiłta i „Dwie dole" Maszyń” 
skiego. Nowy zespól! chóralny przedstawił się nie- 
zwykłe sympatycznie, ao rokuje dla „Lutni“ dal- 
szy rozwój chóru robotniczego. 

Osobna należy się wzimianka koncertowi na 
skrzypcach znanego artysty prol. Artura Opoczyń- 
skiego, który rzeczywiście sprawił zebranym bie- 
sladę artystyczną. Wśród niezwykłej ciszy wy- 
słuchano „Nokturnu es-dur* Szopena i „Poematu” 
Fibicha, darząc i solistę i doskonałą akompanjatora 
kę p. dr. Różę Freundlichową dlugotrwalemi bra- 
wami, (r.) 

—000— 


TUR 
TEATR TUR 
„Hiszpańska mucha“ 
farsa w 3 akłach Franciszka Arnolda i Ernesta 
Bacha wystawiona zostanie w teatrze TUR w Do- 
mu Robotniczym przy ul. Dunajewskiego 5 w nle- 
dzielę 15 bm. Niezwykle wesoła ta farsa grana by- 
ła przez teatr TUR cztery [ata temu i cieszyła się 
niezwykłem powodzeniem, 
Początek o godz. 6 wieczór. W antraktach przy- 
grywać będzie orkiestra org. młodz, TUR. Ceny 
miejsc od 1'50 zł. do 50 gr. 


KINO MUZEUM DLA TUR 

W niedzielę 15 marca w Kino Muzeum przy ul 
Smoleńsk 9 o godzinie 7 wieczorem wyświetlony 
lbędzie następujący program: „Amerykanin“, me” 
zwykle wesoła komedja w pięciu aktach, z (W 
glasem Fairhanksem w roli tytufowej; — „ŻYCe 
pszczół“ i „Kwitnięcie roślln”, dwa iilmy nauko” 
we, oraz wesołe komedle. A 

Bilety do nabycia w TUR przy ul. Dunajewskie” 
go 5, a w dzień przedstawienia od godziny 4 PA” 
południu w Muzeum przemysłowem. 
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4 rozprawy prasowe „Naprzodu“ 


Dziś od godz. 9 rano toczyć się będą w kra- | „Naprzodu“ zastępować będą tow. Haecker, adw. 


kowskim sądzie okręgowym karnym rozprawy | dr. Ringetheim | adw. dr. Rosenzweig. Ki 


prasowe, dotyczące czterech konfiskat „Naprza- 


katy: 
które będą przedmiotem tych rozpraw, dolyczą 


du“ z grudnia i stycznia. Sprzeciwy wydawnictwa ! Brześcia. 


Krwawy pościg za włamywaczem 


NA ULICACH KRAKOWA 


We czwartek 12 bm. post. policji pełniąc służbę 
obehodową w dzielnicy Zwierzyniec wszedł do do- 
mu przy ul. Zwierzynieckiej 9, gdzie w klatce 
schodowej na 1. piętrze stat jakiś osobnik z walizą 
w ręce. Na widok policjanta osobnik ten podszedł 
szybko do drzwi mieszkania i zadzwoni, pytaląc 
służącą, czy mieszka tam pewien pan. Otrzymaw- 
szy odpowiedź przeczącą zmieszał się i chcial co- 
rychlej opuścić kamienicę. Wiedy przystąpił do 
niego posterunkowy i zażądał wylegitymowania 
się. Nieznajomy oświadczył, Że nie posiada przy 
sobie dokumentów, że nazywa się Olszewski i 
przed chwilą przyjechał do Krakowa z prowincji. 
Wezwany przez policjanta, by udat się z nim na 
komisarjat, ustuchał połecenią i wyszli razem na 
ulicę, U zbiegu ulic: Kościuszki 1 Syrokomli rzeko- 
my Olszewski poczat nagle uclekać. Ponieważ 0- 
pryszek mimo kilkakrotnego wezwania do zatrzy- 

-0 


BEZWZGLĘDNOŚĆ KOMISARSKIEJ KASV 
CHORYCH. Dochodzą nas ciągle skargi ua bez- 
względne postępowanie komisarycznych władz 
krakowskiej Kasy chorych, zarówno wobec ubez- 
pieczonych, jak i wobec pracodawców, Był w na- 
szej redakcji p. Józef Braus, ekspedytor, wl. Zie» 
lona 16, skarżąc się. że z powodu małego opóźnie* 
nia się z wplatą wkładki do Kasy chorych wdro- 


żono przeciw niemu postępowanie egzekucyjne hez ; 


żadnego uprzedniego ostrzeżenia. — Następstwem 
tego była, że p. Braus musiał oprócz wkladki do 
Kasy chorych zapłacić okoła 30 złotych kosztów 
egzekucyjnych. z których Kasa chorych żadnego 
pożytku nie odniesie. Czy w dzisiejszym okresie 
kryzysu, który daje się tak silnie we znaki drob- 
nym przedsiębiorcom, nie możnaby wobec tych 
slabych ekonomicznie płatników okazać przynai- 
mniej tyle ludzkości, aby ich wzywać do zaplace: 
nia, zanim się wyśle komornika i spowoduje zby” 
teczne koszta. 

ODEBRANIE DEBITU. Ministerstwo spraw we- 


wiiętrznych odebrało debit pocztowy czasopismu : 


rosyjskiemu, wydawanemu w Moskwie pod tytu- 
łem „Internacjonalnyj maja”, oraz czasopismu u 
krałńskiemu wydawanemu w Charkowie pod tyt. 
„Kooperatywna faryka”. 

WYSTAWA „ZWORNIKA* ORAZ ZBIOROWA 
WYSTAWA DZIEŁ W. SKOCZYLASA, które o- 
becnie trwają w Pałacu Sztuki przy placu Szcze: 
pańskim, zdobyły sobie w krótkim przeciągu cza” 
su duże uznanie j popularność, czego dowodem 
znaczna frekwencja publiczności. Już w pierwszych 
dniach otwarcia zakupiono da zbiorów państwo- 
wych obrazy: Qierżabka, Krehy, Ritterównej, Rze- 
pińskiego, Sperlinga. Z wystawy W, Skoczylasa 
sprzedano kilka świetnych drzeworytów barwnych 
i akwarel. Zwlaszcza drzeworyty pawinny znaleźć 
licznych nabywców, jako rzeczy dużej piękności 
i tanie, a więc przystępne nawet dla niezamożnych. 
Z wystawy obecnej powinny skorzystać szkoły i 
zwiedzać ją pilnie. 

PREMJA TOWARZYSTWA PRZYJ. SZTUK 
PIEKNYCH za rok 1930 wydawana bedzie już nie- 
bawem i rozsyłana na prowincję. Prące nad jej 
wykończeniem są w pelnym toku, tak, że za ty: 
dzień premie te będą już posiadali właściciele ak- 
yi (biłetów rocznych) Towarzystwa. 

FAŁSZYWY BANKNOT 20-DOLAROWY. Do 
banku Rippera w Rynku gł. przyszła wczoraj Ger- 
truda Madrysówna, służąca Izaaka Buchheistera, 
celem wymiany banknotu 20-dolarowego. Ponies 
waż banknot okazał się fałszywy, przeto Madry- 
Sównię przytrzymana i oddano ią w ręce policji. 
Na komisariacie zeznała, że dołary wzięla Buch- 
Meisterowi, co istotnie potwierdził ich właściciel. 
Zeznał on, że przed pięciu laty kupił większą iłość 
saw, «die któremi był banknot ialszywy. 

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY.  Areszto- 
wano przedwczoraj Wladyslawa Kobielę i Francie 
Szka Kobielę, obu z Wali Duchackiej, za współu- 
aziat we włamaniu do kasy w Kasie chorych w 
Nowym Targu w lipcu 1930 roku. W mieszkaniu 
Wymien:anych znaleziono warsztat ślusarski z wy- 
kśczonemi narzędziami, służącemi do włamań ka- 


Sowy 
ODCZYTY I ZEBRANIA 


*RAKOWSKIE KLD ZWIĄZKU BIBLJ. POLSKICH 
odhadzle w plątek 79 marca o KEK wieczorem 


w BEH rybogiciw MWodzócki lige 
SZ rteaicz) errat 


manła się nie reagował, policjant strzełł do niego 
z rewolweru, raiuąc zbiega w nogę poniżej kała- 
na, Kula przeszyła nogę nie naruszając kości. Nie 
zważając na otrzymaną ranę, uciekinier przyśp'e: 
szyi biegu, wobec czego policjant użył ponownie 
hromi, trafiając opryszka znów w lewą nogę poni- 
żej kostki. Opryszek brocząc krwia upadł na zie- 
mię, a wówczas posterunkowy do leżącego na zie- 
mi osobnika wezwał pogotowie ratunkowe, które 
przewiozło go do szpitala. Osobnik ów począł sy- 
mułować umysłowo chorego, odmawiając wszel- 
kich zeznań. W walizie znaleziono: raszplę kowal- 
ską przerohioną na dluto, łom żelazny do podwa- 
| żania drzwi, wytrychy, noże ogrodowy i szewski, 
kilka kluczy do zamków wertheimowskich, 12 ku- 
i lek czarnych napełnionych cieczą o nieusłałonym 
| składzie chemicznym, 


c— 


WALNE ZGROMADZENIE ODDZIAŁU KRAKOW- 
SKIEGO LIGI OCHRONY PRZYRODY, poprzedzone 
odczytem dra Władysława Szafera, proś. Uniwersytetu 
Jegiellońskiego, pod tytułem „Nowe zdohycze na poki 
ochrony przyrody w Polsce" (z przeźroczami) odbodele 
się dziś w sobolę w sali zakładu mlineralogicznego przy 
ul. Gotebiej H, IT plętra. Początek zebrania | odczytu 
o godzinie 6, w razle braku kompletu o godzinie 6'30 
wieczorem. Goście mile widziani. 

POLSKI CZERWONY KRZYŻ, okręg krakowski, u- 
rządza z dniem 15 kwietnia 4-tygodniowe bezplatne 
kunsa dla sióstr pogotawła sanitarnego PCK. Zzloszeria 
przyjmuje do 8 kwietnia sekretarjat PCK (ul. Grodzka 
66, I piętro) od godziny J1 do 12 w poludnie : udzie- 
la wszelkich wyjaśnień. 

„ROZBROJENIE MORALNE", Na powyższy temat 
wyglosi odczyt staraniem Akademickiego Związku Pa- 
cyfistów w niedzielę 15 bm. a gadzinie 18 w sall 39 I p. 
Col. Now dr. Zygmunt Nagórski, prezes Stowarzy- 
szenia Przyjaciół Ligi Narodów w Warszawie, 

PIĄTY KURS DLA MATEK rozpoczyna sle dziś w 
| sobotę. Panie, interesujace się higjena | plelęgnacia nle- 
! mowlęcia. zechcą zgłosić się ua plerwszy wyklad, któ- 
, Ty odbędzie się o godzinie 7 wieczorem w 135 sali Mu- 


| zoum przemysłowego, 
Í TEATRY | KONCERTY 


| Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
| Dziś premiera „Dobrej wróżki” Francszka Molnara. 
Czarująca atmosfera tej jedynej w swoim todzaju ko- 
modi, jasność serc bohaterów, pogoda przezabąwnych 
powikłań 4 arcykomicznych sytoacyj. oto walory, które 
wywoliją od pierwszych scen uleustępujący do kofca 
serdeczny śmiech i pezustanną wesołość. „Dobra wróż- 
ka rozsiewa wokół siebie słoneczne promienie wese- 
la, stwarzające wizję plęknego życia. W intencje autora 
wniknal reżyser sztuki p. Jerzy Woskowski, jak rówe 
nież najprzedniejszy zespół naszego teatru w osobach 
pp.: Dziewońskiej (rola tytulowa), Bednarskiej Fobi- 
siaka, Hierowskiego, Krzemieńskiego. Leltwy, Woskow- 
skiego i innych. W niedzielę popoludniu, po cenach zm- 
żanycii, poraz ostatni ukaże się wywołująca bezustan- 
ne salwy śmechu farsz Thomasa Brandona „Ciotka 
Karola . 

„CYD * CORNEILLE'A, w przeklzdzie Stanislawa wy 
spiańskiego, zostanie wznowiony po ośmiolelniej prze- 
rwie we czwartek 19 bm. w reżyserii p. M. Jednow- 
skiego, Zarezerwowane bilety winny być wykupione 
najpóźniej do niedzieli 15 bm. 

SŁYNNY BALET BODENWIESER, który swojemi 
niezrównateni, kreacjami oczarował w ubiegłą niedzie- 
lẹ krakowską publiczność, wystąpi w naszem mieście 
poraz drugi. ostatni ż zupelnie nowym programem we 
włocek 17 bm. w Starym Teatrze. 

M. FLETA, „mistrz Spiewaków”, cieszący się dziś 
największą sławą Światową nietylko jako Śpiewak e- 
Stradowy, ale i onerowy, da się słyszeć u nas na jedy- 
nym koncercie, który odbędzie się w sohołę 21 bm, 
w Starym Teatrze. 

P. JANINA KIEPURA-OSIECKA, utalentowana Śple- 
waczka, o wspaniałym głosie. wystąpi z koncertem ju- 
tro w niedzielę w sali Starego Teatru. W produkcji tej, 
która wywołała żywe zainteresowamie w sierach mu- 
zycznych Krakowa ze względu na to, iż p. Osiecka jest 
stryjęczną siostrą slynnego Śpiewaka polskiego, przy- 
diela współudział wysoce uzdolniona pianistka p. Magda- 
lena Lipowska. Akompanjować będzie prof Ormicki. 

WIECZÓR LITERACKO-MUZYCZNY. W niedzielę 15 
bm. w nowooźwartej sali czytelni Ii Domu Akademic- 
kiego przy Alti Trzeciego Maja 5 (Oleandry) odbędzie 
slę wroczysty wieczór Hieracko-muzykalno-wokalny z 
udzialem chóre akademicklego pp. Wojtaszewskiego, 
Hlouszka i Piwawara (autorecytacie), prot. Kozłow- 
Skiega (skrzypce). orkiestry Brainle! Pomocy pod ba- 


tułą mgra A. Jollesz, oraz pp. Mikuiskich (wlołanczelz ` 


i fortepian). Poczatek o godzinie A wieczorem. Wstęp 
1 złoly, akademicki 50 groszy, Dochód przeznaczony na 
fundnsz budowy Domu Akademickiego. 


TEATR POWSZECNHY DOMU ŻOŁNIERZA wysta- 
wla w niedzielę 15 bm. o godzinie 3'30 popołudniu ope- 
retke Kalmana „Manewry jesienne", a o godzimie 730 
wieczorem, krotochwię Jastrzębca-Zalewskiego «Ma- 


skota", 
SPORT 


LEGJA—WISŁA. Sezon piłkarski abhża się szybkie- 
mi krokami. Po szeregu meczów a charakierze trenin- 
gowym niedziela najbliższa przynosi |uż spotkanie wi 
wielkim iormacie, kdórem będzie niezawodnie medz 
dwóch drużyn ekstraklasy polskiej, a mianowicie Legn 
warszawskitj I Wisły. Drużyna stołeczna jest tym ze- 
społem, który z pośród wszystkich przedstawiał maj- 
większą silę atrakcymą i którego mecze cieszyły się 
największą popularnością, co wyraziło się w tem, iż w 
bilansie ogólnym Ligi Legia. jako klub, ciągnący najwię- 
kszą [ość publiczności, znalazł się na pierwszem miei- 
scu, Nie dziwnego, skoro reprezentuje doskonalą szkołę 
krakowską | liczy w swem gronie pierwszorzędnych 
graczy gradu podwawelskiego, Początek tego atrakcyj- 
nego meczu w nledzielę o godzinie 3'30 popołudniu na 
bolsku Wisły. Bilety są już do nabycia po tańszych ce- 
nach w przedsprzedaży. 

TURNIEJ KOSZYKÓWKI. W dniach 15, 22 i 25 bm. 
odbędzie się dalszy clag turnieju koszykówki panów, 
urządzony przez sekcję gler sportowych Sokoła w Kra- 
kowle. Program na jutrzejszą niedzielę jest nastepwą- 
cy: Sokół (Borek Fałęcki) — YMCA IV; Strzelec (Ska- 
wina) — Cracovia I; YMCA ] — YMCA I] — godzina 
11 przedpołudniem; Cracovia It—Patrja IH — godzina 
3 popołudniu; YMCA Nl—Patja Il, Madrzejówka — 
YMCA V (Oldboye) godzina 5 popołudniu; Bokół I 
(Kraków) — Patria J — godzina 6 wieczorem; Sokół II 
(Kraków) — Cracovia I — godzina 7 wieczorem. Za- 
wody w dniu 15 marca w godzinach od 9—12 w połu- 
dnie i od 3—8 wieczorem w sali Sokoła krakowskiego. 


Z Polski 


WALKA ZŁODZIEI MIĘDZY SOBĄ. W szyn- 
ku Finka w Tarnowie dwaj hracia Ciurejowia, 
znani złodzieje napadli na złodzieja Tylkę, W bój- 
ce T; otrzymal kiłka ram nożem i został prze- 
wieziony do szpilala. Napaslnicy również otrzy- 
mali szereg ran. 

NAPAD RABUNKOWY POD GORLICAMI. — 
Wczoraj o godzinie 22 w Bieczu Przedmieście 
trzech nieznanych sprawców dokonało napadu ra- 
bunkowego na rodzinę Antoniny Gajewskiej. Ban- 
dyci po sleroryzowaniu napadniętej rewolwerami 
zrabowali 160 zł. 50 gr. gotówką, trzy pary trze- 
wików i 8 kur. Sprawcy byli zamaskowani. 

AUTO STRAŻACKIE WPADŁO NA DRZEWO, 
Z Katowic donoszą: Na skrzyżowaniu ulie w miej- 
scowości Kamienica p. święlochłowickiego wsku- 
tek ślizgawicy wpadla na przydrożne drzewo si- 
kawka molorowa straży ogniowej, zdążająca do 
pożaru. Wskutek zderzenia aulo zostalo slęzaska- 
ne, a 5 jadących z sikawką strażaków zostało po- 
ranionych. 

WYLEW NOTECI. W ostatnich dniach wyslą- 
piła z brzegów rzeka Noteć i lała w promię- 
niu 3 km. po obu stronach rzeki. Stoi pod wadą 
miejscowość Szamocin-Mlyn, Zagrożeni gospoda- 
rze wynoszą sprzęty i lokują się na wzniesieniach. 
Według badań kół fachowych powódź może Irwać 
do czierech tygodni. ; 

EKSPLOZJA GAZU W BORYSŁAWIU, W dn. 
11 bm. o godz. 8 rano w calym Borysławiu usły- 
szano silną detonację. Jak się akazało delonzcja 
powstała wskutek eksplozji gazów w domu Glanz- 
mana przy m. Pańskiej między warsztatami „Spój 
nia”, a gmachem dyrekcji Towarzystwa Limano- 


| wa, Inż obok moslu Mrażniokiego. Powodem eks- 


plozji gazów była nieszczelność rurociągu poło- 
żonego obok domu Głanzmana. Gaz znajdujący 
się w rurociągu doslał się do piwnicy, znajdy- 
jącej się pod sklepem korzennym Antoniego Szu- 
stra. W piwnicy znajdował się koniec przewodu 
kominowego, który nie posiadął drzwiczek. Od 
żaru iskry, wydobywającej się z przewodu komi-; 
nowego nastapilo zajęcie się gazu, co spowodowa-, 
ło wlaśnie eksplozję. W chwili eksplozji było w 
sklepie Szustra parę osób. Wszystkie one zostały. 
silnie poparzone i poranione gruzami walącego się 
domu. Cały bowiem dom został kompletnie zruj-. 
nowany. Trzy ściany domu zostały całkowicie zni- 
szczone oraz urządzenie sklepu. Najcięższe popa- 
rzenia odnieśli: Marja Zającowa, Władysław Mu- 
cha, pomocnik szybowy z kopalni „Limanowa“, 
Jan Burak, Edmund Sirauss oraz tragarz Kling- 
hoffer, Szkoda wynosi około 15 tys. zł. Rannych' 
przywieziono natychmiast do amhulatorjum Ka- 
sy chorych, gdzie udzielono im pierwszej pomo-' 
cy. Przez cały dzień w pobliżu miejsca katastrofy 
gromadziły się llumy ciekawych, które rozprawia- 
ly na temat nieszczęścia jakie się wydarzyło. 


NAGRODA ARTYSTYCZNA WILNA Nagro- 
dę ER miasta Wilna na rok 1930—31 w 
wysokosci 5 tysięcy zlotych przyznaną profeso- 
Towi USB dziekanowi wydziału sztuk REE 
Ferdynandowi Ruszczycowi. Nagrodę tę ufundo- 
wał samorząd miasia Wilna. 


KARA ŚMIERCI ZA SZPIEGOSTWO. Onegdaj 
odbyla się rozprawa przeciwko askarżonamu o 
szpiegostwo marynarzowi Grzegorzowi Macucie 
przed wojskowym sądem okręgowym w Brześciu 


n. Bugiem. Trybunał orzekający ogłosił wyrok | 


skazujący Grzegorza Macutę na karę śmierci. 

AWANTURNICY POBOROWI. Z Wilna dono- 
szą: Stacja kolejowa w Brasławiu była wczoraj 
widownią gorszących zajść z poborowymi, uda- 
jacymi się do oddziałów. Kilkudziesięciu rekru- 
lów będąc w stanie pijanym, wywołało bójkę w 
wagonach, która z powodu wtrącenia się do - 
wanlury innych pohorowych przybrała szersze 
rozmiary. $łuzba kolejowa, widząc na co się za- 
nosi i w obawie o dobro państwowe, niszczone 
przez awanturników, wezwała policję, która jed- 
nad nie mogła dać sobie rady i z kolei zaalarmo- 
wała pobliskie oddziały wojskowe, prosząc o po- 
anoc, Przybyłe patrole wraz z policją wkrótce 
przywróciły spokój, aresztując 7 inicjatorów 
zajść. Pociąg, w którym awantury miały miejsce 
przybył do Wilna z dwugodzinnem opóźnieniem. 

SANIE Z PASAŻERAMI UTONĘŁY W RZE- 
CE. W rzece Horyń zmałeziono zwłoki Jana Mag- 
dysza i Stefanji Niedźwicdziowej, pochodzących 
ze wsi Borszczkówka pow. krzemienieckiego. — 
W tem samem miejsou znaleziono również parę 
martwych koni, zaprzężonych w sanie. Jak się 
okazało, wymienieni powracając wieczorem z są- 
siednicj wsi do Borszczówki przez rzekę Horyn 
wskutek załamania się lodu, wpadli do niej i po- 
nieśli śmierć, 


— 0 00 — 


1 zaćranicy 


CIĘŻKA CHOROBA PREZESA MIĘDZYNA- 
RODÓWKI ZAWODOWEJ. We wtorek 10 bm. 
prezes Międzynarodówki zawodowej i sekretarz 
generalny brytyjskich związków zawodowych, 
tow. Walter Citrine, poddał się w Londynie cięż- 
kiej operacji gardła. Operacja okazała się cięższą, 
niż lekarze przypuszczali początkowo, i stan tow. 
Gitrine'a jeń dosyć ciężki. Tow. Citrine leczy się 


/ szpitalu. 

FAŁSZERZ PIENIĘDZY NIE LUBI LIGI NA- 
RODÓW. Donoszą z Budapesztu, że znany „pa- 
trjotyczny” fałszerz pieniędzy ks. Windischgraciz, 
uzuał za właściwe znów wypłynąć na widownię 
zycia publicznego i... postawić swoją kandydaturę 
do parlamentu. Ponieważ ordynacja wyboreza do 
parlamentu węgierskiego jest już oddawna grun- 
lownie „usanawama”, ydatura ta nie jest bez- 
nadziejna. Wszakże sąd honorowy oficerski u- 
znał niedawno, że fałszowanie franków nie hañ- 
bi węgiersko-oficerskiego honoru i ks. Windisch- 
graetz jest człowiekiem honoru — faszystowskie- 
go honaru, rozumie się samo przez się. Godny 
ten bratanek członków Ligi mocarstwowej „udzie- 
lit" prasie węgierskiej interwiewu, w którym o 
świadczył, że uważa Ligę Narodów za „towarzy- 
stwo operełkowe”, I cóż tu poradzić na taki „au- 
torja", 


Komisje sejmowe 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“) 
Warszawa, 13 marca. 


D MIESZKANIA DLA ROBOTNIKÓW ROLNYCH | 


| wo szczere wynurzenia p. min. Składkowskiega 
| Wystąpił tym razem p. minister do walki z tymi. 


Dzisiaj odbyło się posiedzenie sejmowej komisji 
prawniczej. Rozpatrywany był wniosek klubu PPS 
w Sprawle zapewnienia czasowych mieszkań ro- 
botników rolnych. Wniosek referował tow. posel 
Pużak, Poseł Podoski (BB) wniósł o przejście do 
porządku dziennego nad wnioskiem PPS, Oświad- 
czył on między innemi w motywach swoich, że 
rząd opracowuje obecnie projekt tego rodzaju u* 
stawy, która będzie wniesiona do Sejmu. Za wnio- 
skiem Podoskiego głosowali przedstawiciele wszy- 
stkich klubów na komisji z wylątkiem klubu PPS 
i ukraińskiego. 


KOMISJA ADMINISTRACYJNA 


Dziś odbyło się posiedzenie seimowej komisji 
administracyjnej. 

Przyjęto wniosek o zaliczenie gminy Trzebinia 
w pow. chrzanowskim do gmin podlegających ga- 
licyjskiej ustawie z r. 1896. 

Następnie referowano wniosek o ustawowe ure- 
zulowanie sprawy dostarczania zwłok do zakła- 
dów anatomicznych wyższych uczelni. Przedsta- 
wieiele PPS domagali się ustawowego uregulo- 
wania iej sprawy ze względu na to, że sprawa 
dostarczania trupów żydowskich wywołuje ciągte 
wrzenie wśród młodzieży akademickiej, PPS stoi 
na stanowisku dostarczania trupów żydowskich, 
jak i innych. 

Komisja odrzucHa wniosek wszystkiemi głosami 
przeciwko głosom PPS i Ukraińców. 


„NAPR Z ÔD“ — Nr. 60 Sobota 14 marca 1931 1 
akno LQ J,_O 


SEJM 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 13 marca. 
Dziś o godzinie 4 popołudniu rozpoczęło się po- 


| siedzenie Sejmu. Przyjęto szereg ratyfikacyj mie: 


dzynarodowych traktatów. 


O SKRÓCENIE CZASU PRACY PRZY ZATRZY- 
MANIU DOTYCHCZASOWYCH ZAROBKÓW 


Kluby PPS i NPR zgłosiły w Sejmie wniosek w 
sprawie nowelizacjj ustawy z dnia 18 grudnia 1919 
roku o czasie pracy w handlu j przemyśle i © wpro- 
wadzenie 40-godzinnego tygodnia pracy. W moty* 
wacji wnioskodawcy, nawiązując do obecnego 
kryzysu gospodarczego, stwierdzają, że wyiściem 
z niego nie może być zwiększenie wyzysku przez 
obniżenie płac i nakfadanie innych ciężarów na lude 
ność pracującą, lecz przeciwne przyznane jej moż- 
liwie największego udziału w wytworzonych przez 
nią towarach. Jednym z naipewniełszych środków 
do tego celu jest skrócenie czasu pracy przy utnzy- 
maniu dotychczasowych zarobków. 

Następnie Seim przystąpił da sprawozdania ko” 
misii prawniczej a zmianach — zaproponowanych 
przez Senat do projektu ustawy a uchyleniu prze- 


Bicie „opornych“ 


ZA ODMOWĘ WYSYŁANIA 


(Telejonem od korespondenta ..Naprzodu”) 
Warszawa, 13 marca- 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu został wnie- 
siony i odczytany wniosek nagły, podpisany przez 
ZPPS. NPR, klub chłopski, klub ChD. į klub naro” 
dowy, w sprawie bicia dzieci w szkołach po twa- 
rzy przez nauczycieli za odmowę wysylania kar- 
tek pocztowych na Maderę na imieniny marszałka 
Piłsudskiego Wniosek przytacza list Antoniego 
Hinza z Zalęsia (powiat Sępałno) wydrukowany 
w Nr. 28 „Gazety Bydgoskiej“ (tekst listu tego 


podaje „Naprzód” w niniejszym numerze na str. 2 | 


w artykule pod tytułem „Na marginesie kartek") 


pisów wyjątkowych, związanych z pochodzeniem 
narodowością, jezykiem i religią. Komisja prawnie 
cza uznala poprawki za celowc, a Sejm przyjął je 
en bloc. 
USTAWA ALKOHOLOWA 
aa do proicktu ustawy antyalkoholo- 
wej. 

Posel Rymar (klub narodowy) powołując się na 
enunciacje episkopatu proponował adesłanie usta- 
wy ponownie da komisji. Wniosek ten został od- 
rzucony. 

Przystąpiono wobec tega do proieklu ustawy, 
którą rcierował posel Dratwa (BB). Między innemj 
stwierdza on, że nową rzeczą w tym projekcie jest 
podniesienie procentu alkoholu w piwie do. 45%, 
Następnic, że liczba miejsc sprzedaży powiększoną 
została. Referent stwierdza, że dotychczaso* 
wy zakaz picia w lokalach publicznych w dni świąt 
teczne spowodował wzmożenie picia alkoholu w 
domach. 

Reierent popiera rządowy projekt ustawy, stwier 
dzając, że umożliwi on zwalczanie alkoholizmu. 

Głos: Zanim ustawa zacznie obowiązywać, pói- 
dziemy na jednego! 

Następnie poseł Ponikowski (khub nar.) zwatczał 
| Projekt ustawy. 

Ze strony PPS przemawiali tow. posłowie: Re- 
ger i Piotrowski, również zwalczając projekt u- 
stawy. 


dzieci w szkołach 


POCZTÓWEK NA MADERĘ 
| i stwierdza, że w ostatnich dniach nadchodzą liez 


ne wiadomości o podobnych zdarzeniach, jak np. 
w szkole powszechnej w Jabłonnie į innych, Wo- 
bec powyższego podpisani stawiają następujący 
walosek: „Sejm wzywa rząd: 1) aby przedstawił 
Sejmowi wyjaśnienia w sprawie wywierania na“ 
cisku na nauczycielstwo i dzieci o wysyłanie na 
Maderę kartek pocztowych na imieniny marszałka 
| Pilsudskiego, 00 doprowadziło do nadużyć, mogą- 
cych przynieść ujmę dobrej sławie szkolnictwa 
polskiego, 2) by zawiadomił Sejm. jakie poczynił 
zarządzenia w tym wypadku”. 
i —000— 


Ustawa o ochronie lokatorów ma być zmieniona -~ 


(Telejonem od koręspondenia „Naprzodu”) 

Warszawa, 13 marca 
Rząd przedłoży w najbliższych dniach Sejmowi 
projekt usiawy nowelizującej ustawę o ochronie 
lokatorów. Nowela ta przewiduje wylączenie z pod 
ustawy hudynków nabytych przed dniem pierw» 
szego kwietnia 1924 roku przez państwa obce i 
przeznaczonych na użytek przedstawiclełstw pań- 


stwowych. 

Dalej nowela przewiduje. że eksmisje orzeczone 
z powodu zalegania wypłat komornego nie będą 
mogly być wykonywane w akresie miesięcy zima” 
wych, t. į od 1 listopada do 31 marca. Ponadto 
| sąd lub urząd rozjemczy będą mogły uwzględnić 
| położenie pozwanego, odkładając eksmisję nawet 
poza okres miesięcy zimowych. 


Prawda o „legendzie“ 


W dzisiejszych czasach „sanacji moralnej" pra- 
wda i szczerość to rzeczy niezwykle rzadkie, a 
tem samem im rzadsze, tem milsze. Łatwo więc 
wyobrazić sobie z jakiem z jednej strony zdziwie- 
niem i z jaka znów z drugiej strony przyjemnością 
czylaliśmy w onegdajszym „Kurierku”, wyjątko- 


co to oŚmielają się „dowcipkować na temal gc- 
njusza, który nami rządzi”. Za przediniot swe! ry- 
cerskicj obrony obrał sobie p. Składkowski spe- 
cjalnie ideę i legendę p. marsz. Piłsudskiego, co 
dato mu znakomite doprawdy pole da popisu reto- 
rycznego. W zapale tedy krasomówczym, gdy «- 
piewał pięknie i szeroko owo „uwielbienie”, ową 
„milość“ żolnierzy dla swego wodza”, wypowie- 
dział też, uieco nieostrożnie, kilka słów szczerej 
prawdy. Stwierdził mianowicie, że „zapas zapału 
i podziwu dla geniuszu wodza, te korony ideologi 
i legendy marszałka Piłsudskiego" spoczywają 
dziś w... ziemi. Cenne to i autoryłatywne bądź co 
bądź stwierdzenie przyjmujemy z prawdziwą ra- 
dością i w zupełności się na nie godząc gotowi je- 
steśmy je nawet rozszerzyć. Nie tylko bowiem 
„korony legendy”, ale i legenda sama spoczywa 
dziś w ziemi. Nie spoczywa w niej jednakowoż 
dlatego Jakoby, jak chce tego p. Składkowski, w tę 
ziemię wrosła, lecz z tei prostej i jedynej przy- 
czyny, że umarła i iam w ciemnym i głuchym gro- 
bie jedyne dziś dla niej miejsce. Umarła zaś, bo 
umrzeć musiała. Żaden bowiem stokroć nawet sil- 
niejszy twór nie wytrzymałby tylu i takich cio- 
sów, jakie na nią od lat pięciu spadały. Spluga- 
włota wywiadarmi, nadwerężona mocno znanemi 
zaginięciami jak i napadami „nicznanych spraw- 
ców“, dławiona milionami i gwaltami wyborczemi, 
musiała wreszcie paść pod brzemieniem Brześcia, 


„pacyfikacji i Łucka, 

Raz zmarłe| nie już wskrzesić nie zdoła, Nie 
| wrócą jej życia ant piękne słówka p. min. Skład- 
kowskiego, ant ciepłe promienie słońca Madery. 
Dlatego też niechaj p. min. Składkowski będzie 
zupełnie spokojny i nie zadaje sobie trudu obrony 
śp. legendy. Opozycja bowiem nie myśli z nią wal- 
czyć. Nie walczy się przecież z nieboszczykami 
ani też z mafikami żyjącymi jedynie w wyobraźni 
tych, którzy nie widzą lub też nie chcą widzieć 
rzeczywistości i żyją tylko złudzeniami, nie pomni 
jutra. A jutro może być dla nich zgoła nieoczeki- 
wane, przykre i bardzo bolesne, Jotge. 


Zakończenie kongresu 
Sowietów 


Moskwa, 13 marca. Kongres rad ZSSR zakoń“ 
czył wczoraj obrady. Na zakończenie prezes komi 
sarzy ludowych Mołotow wyzłosił dłuższą mowę. 
w której między innemi oświadczył; „Naiważniej- 
szem zadaniem rządu sowieckiego jest wykonanie 
planu pięcioletniego i kontynuowanie polityki po‘ 
kojowej, co znalazło jednomyślną aprobatę kan- 
gresu. Zachowanie stosunków pokojowych Rosji 
sowieckiej z sąsiadami, oraz utrwalenie pokoju 
świałowege, Są to najważniejsze warunki, potrze” 
bne do wykonania planu pięcioletniego. Przeciw 
tym państwom, które nie dopuszczają przywozu 
towaru sowieckich. podejmą Sowiety podobne za” 
rządzenia į nie wpuszczą do siebie jch produktów“. 
Po wysłuchaniu sprawozdania Mołotowa kongres 
iednomyślnie przyjął uchwałę aprobwiącą polityke 
wewnętrzną i zagraniczną rządu sowieckiego. 

—000— 


TELEGRAMY 


DYMISJA MINISTRA ROLNICTWA P. JANTY 
POŁCZYŃSKIEGO 

Warszawa, 13 marca (tel. własny „Naprzadu”). 
W dniu dzisiejszym rozeszła się w kułoarach sej- 
mowych pogloska, że minister rolnictwa p. Janta- 
Polczyński podał się do dymisji. 

TERMIN POSIEDZENIA SENATU 

Warszawa, 13 marca (tel. własny „Naprzodu”*). 
Najbliższe plenarne posiedzenie Senatu odbędzie 
się we wtarek 17 marca. 

POLICJANT-HITLEROWIEC MORDERCA 

Hamburg, 13 marca. Starszy wachmistrz połicił 
państwowej Friedrich Poll dokonał tu dziś zama- 
chu na komisarza rządowego Lassaliy'ego na tle 
politycznem. Poht miał odpowiadać przed komisa- 
rzem u swą działalność jako agitator nacjorial-Sa- 
cjalistyczny. Przybyl on do biura w mundurze i 
zaraz po wejściu dobyl rewolweru służbowego 1 
strzelil do komisarza, raniąc go ciężko w brzuch 
Rannego przewieziono do szpitala i poddano na- 
tychmiast operacji. Poh? został ujęty 1 odstawiony 
do więzienia. 

SIEDZI W WIĘZIENIU I CHODZA 
NA POSIEDZENIA 

Paryż, 13 marca. Socjalistyczny dziennik „Popu- 
laire“ donosi ze źródła wiarygodnego, że Qustric, 
który od kilku tygodni znajduje się w więzieniu 
śledczem, tem niemniej uczestniczył w dniu 3 bm. 
w posiedzeniu rudy zarządzającej „Holfra”, jedne- 
go z |<zedsiębiorstw konoernu Qustrica. Gazeta 
podaje nawet, kto siedział obok Oustrica na tem 
posiedzeniu. 

Funkcjonariusz policji który towarzyszył Que 
stricowi do jego banku, gdzie odbyło się posiedze- 
nie rady, oczeklwal na ulicy na jego powTót. 

Zdarzenie to zostało podane do wiadomości mi- 
nistra sprawiedliwości. 

„AEROPOSTALE* 

Paryż, 13 marca. Od czwartku przedpoludniem 
Izba francuska opradowała bez przerwy nad bu* 
dżetem na rok 1932. Po załatwieniu budżetu przy- 
stąpiona dziś przedpałudniem do kwestji stosunku 


rządu do zbankrutowanego towarzystwa lotnicze” ` 


go „Aeropostale". Jak bylo do przewidzenia, oka- 


zię tą wykorzystali socjaliści do gwałtownego ata- į 
ku pod adresem ministra skarbu Flandina. Po oży” | 


wianej debacie, w której między innymi zabierali 
glos: przywódca socłalistów Leon Blum, minister 
Flandip | preier Laval. Ten oświaczył: „W ciągu 
całej, długiej dzisiejszej debaty stal się minister 
Flandin przedmiotem ostrych czasami ataków, któ- 
te miał możność odparować. Jako premier, żywie 
da Flandina pelne zaufanie. Co się tyczy twierdze- 
nia Bluma w stawie projektu rządowego o sub- 
wencji rządowej dla towarzystw lotniczych, mu- 
szę oświadczyć, że projekt ten opracowało minie 
sterstwo lotnictwa, a nie ministerstwo skarbu. Sta- 
nowisko ministerstwa skarbu podczas obrad nad 
projektem było także zupełnie poprawne. Rząd w 
siłował przeszkodzić wstrzymaniu komunikacii lot 
miczej towarzystwa „Aeropostale“ — i stara się 

iść z pomocą bankom, które popadły w trud- 


Projekt ustawy o utrzymywaniu dalszej slużby 
lotniczej towarzystwa „Aeroposiale* między Frane 
cją a Ameryką Południową został następnie przy- 
dęty iednozlośnie. Przyjęty został również roz” 
dział 18 budżetu ministerstwa lotmiciwa, przewi- 
dający subwencje także dla innych towarzystw 
lotniczych. 

Leon Blum postawił wreszcie wniosek o skreśte- 
nie jednego miljona z kredytu przewidzianego w 
rozdziale 18 a, zaznaczając, że wnioskowi temu 
przypisuje znaczenie wotum nieufności dla rządu. 
Rządowi zaś pozostawia swobodę postawienia 
kwestii zaufania, Wobec tego Laval przed głosowa 
niem nad wnioskiem Bluma postawił kwestję za- 
ułania. Wniosek Bluma odrzuciła Izba 340 głosami 
przeciw 215. 

GROŹBA STRAJKU GÓRNIKÓW WE FRANCJI 

Paryż, 13 marca. Komitet wykonawczy francu- 
sklego syndykatu górników na wczorajszem po- 
siedzeniu uchwalił ogłosić strajk ogólny we wszy- 
stkich kopalniach Francji w dniu 40 marca. Tak 
Późna data strajku ustalona została celowo, ponies 
waż istnieje jeszcze nadzieja osiągnięcia porozu- 
mienia z właściciełami kopalń. 

KATASTROFALNE ŹRÓDŁO 

Paryż, 13 marca. W pewnej małej wiosce w po- 
bliżu La Rochelle wytrysnęto nagle z ziemi źródło, 
które wyrzuca na powierzchnię ziemi olbrzymie 
masy wody, £różąc powodzią. W przeciągu wczo- 
Tajszego dnia woda załała wiele zabudowań, do- 
chodząc w niektórych domach do wysokości jed- 
hego metra. Kilka zagród włościańskich musiano 
ewakuować. Podobne zjawisko przyrody zauwa- 
żono tam już w. 1884 r. 
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Sanacja i 


Ukraińcy 


ROZBITE ROKOWANIĄ 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
"Warszawa, 13 marca. 

Z autorytatywnej strony ukraińskiej informują 
mas, że wszelkie pogłoski o jakimś rozdźwięku 
między parlamentarnym klubem ukraińskim, a cen- 
tralnym komitetem UNDO są pozbawione wszel- 
kich podstaw. Rozimowy, które były prowadzone 
z czynnikami rządowermi, były utrzymane w gra- 
micach upoważnień otrzymanych od centralnego 
komitetu UNDO i dotyczyły uwolnienia z aresztu 
śledczego uwięzionych posłów ukralńskich, wy- 
równanie szkód wyrządzonych przez +. zw. „pacy- 
fikację” i otwarcia zamkniętych gimnazjów ukraiń- 
skich, jak również zaniechania dalszych prób „pa- 
cyfikacji", objawiających się w rozwiązywaniu i li- 
kwidowaniu ukraińskich organizacyj oświato- 
wych. 

Ponieważ przedstawiciele BB jako warunek 
wstępny wysunęli żądanie wycofania skargi ge- 
newskiej i złożenia deklaracji lojalności dalsze roz- 
mowy odpadły. 

Skądinąd informują, że z kół BB proponowano 


Ukraińcom 4 miljony zł. w formie pożyczek na 
W LU strat i szkód wynikłych z „pacyii- 
cji". 

W związku z rozbiciem się rokowań sanacji z 
Ukraińcami zaszedl niezmiernie interesujący incy- 
dent, mianowicie sanacyjna agencja „Iskra* podała 
wiadomość zamieszczoną w dzisiejszych dzienni- 
kach porannych, że do Warszawy przybył dzien- 
nikarz Niemarów, reprezentujący grupę Konowa|- 
ca i on to przez swe intrygi miał działać na szkodę 
rakawań ukraińsko- polskich. Niemarow jest przed- 
stawiony w komimikacie „iskry“, jako osoba bu- 
dząca szereg reileksyj. 

Okazuje się jednakowoż, że Niemarow przybył 
do Warszawy za zgodą ministerstwa spraw za- 
granicznych, że jest on korespondentem genew- 
skim londyńskiego „Times'a*, oraz współpraoow- 
nikiem „Pośledmija Nowosti", które to pismo jest 
wogóle nie uznane przez narodowość ukraińską. 

Jak się dowiadujemy, sprawa ta będzie miała 
dalsze następstwa na terenie dyplomatycznym, a 
wynłkła na te walki pomiędzy dwoma obozami 
samacyjnemi, 


m 


OBSUWANIE SIĘ ZBOCZY GÓRSKICH 
W SABAUDJI 

Paryż, 13 marca. U stóp Alp zachodnich w pro- 
wincii Sabaudzkiej usuwają sie zbocza pagórków 
ma wielkiej przestrzeni, przybierając rozmiary ka- 
tastrofaine. W pobliżu Bellecompe zwały ziemi i 
kamieni wpadły do koryta rzeki Izery, wskutek 
czego rzeka musiała żłobić sobie nowe koryto w 
odległości 60 m. od starego. W Salins masy ziemi 
zatamowały rzekę Doron, która wskutek tego wy- 
lała i zagraża sąsiednim zabudowaniom. Wioski 
Berzues i Michaud musiano ewakuować, ponieważ 
grozi im zupełna zagłada, Kilka hudynków zostało 
zmiszczonych. W kierunku wioski Granges obsuwa 
się ziemia na przestrzeni 40 hektarów, dosięgając 
już pierwszych zabudawań. Ludność w popłochu 
opuszcza mieszkania, pozostawiając mienie na pa- 
stwę losu. Wszelkie wysilki zatrzymania pochodu 
ziem! pozostają bezcelowe. Dotychczas obeszło się 
bez ofiar w ludziach. 

POWRÓT EINSTEINA 
Paryż, 13 marca. Kapilan parowca niemieckie- 


| go „Deulschland”, na którego pokładzie wraca z 


Ameryki prof, Einstein, po przyjeżdzie do Cher- 
bourga oświadczył, że na oceanie Allantyckim szą- 
leje lak straszna burza, jakiej od szeregu lat nie 
pamięta. Podróż była niezwykłe ciężka. 
KWESTJA INDYJSKA W IZBIE GMIN 

Londyn, 13 marca. Kweslia indyjska weszła 
wczoraj pod obrady Izby gmin. Wiełkie wrażenie 
wywołało oświadczenie Baldwina, który zaprze- 
czył pozłoskom, jakoby konserwatyści zamierzali 
nie brać udziału w konierencji indyjskiej. Stanowi- 
sko parti konserwatywnej — mówił Bałdwin — 
pozostało takie samo jak w roku ubiegłym. Kon- 
serwatyści przeciwni są jedynie zbytniemu pośpie- 
chow! w zwoływaniu konferencji „okrągłego sto- 
1u“ w Indjach. 

Sekretarz dla Indyj W, Benn oświadczył, że rząd 
brytyjski proponuje zaprosić do Londynu przed- 
stawicieli Indyj, a między nimi także zwolenników 
Gandhiego możliwie jak najprędzej celem podjęcia 
obrad korisyjnych. Wyraża on nadzieję, że ogólny 
problem indyjski dojrzeje do jesieni do tego sto- 
pnia, iż będzie można rozpocząć ostateczne pet- 
traktacje. 

NIEUDAŁA PRÓBA OBALENIA MACDONALDA 

Londyn, 13 marca Podczas głosowania nad 
waioskierm konserwalywnym w sprawie obniże- 
nia kredylów dodatkowych dla deparlamentu gór- 
niczego lewe skrzydło partji pracy powstrzymała 
się od głosowania, wskutek czego rząd uzyskał 
większość zaledwie 5 głosów. Chodzi mianowicie 
o to, że opozycja uważa pobory przewodniczącego 
komisji reorganizacyjnej za zbyt wysokie, poł- 
czas gdy rząd jest zdania, że dla tak wybitnego 
fachowca powinien być zachowany dotychczaso- 
wy poziom wynagrodzenia. 

WYKOPALISKA JERYCHOŃSKIE 

Londyn, 13 marca. Z Jerozolimy donoszą, że pod- 
czas dalszych wykopalisk w Jerychu natrafiono 
na cmentarz starożytny, pochodzący z około 20 
wieku przed Chr. Znaleziono wiele przedmiotów 
posiadających wielką wartość archeologiczną. 
BUNT WIĘŻNIÓW POŁITYCZNYCH W PERSJI 

Moskwa, 13 marca. W więzleniu politycznem w 
Teheranie wybuchł hunt. Przeszło 130 więźniów 
zamordowała 4 ? zraniło 6 dozorców I zbiegło, Za 
zbiegami podjęto pościg, w którym bierze udział 
także wojsko perskie. 


HUMOR 1 SATYRA 


W kuluarach sejmowych krąży uporczywa po- 
głoska, że minister Ee aSk gie każ 
gac związać końca rozohodów z końcem docho- 
dów, zamierza opuścić ministerstwo skarbu, a idąc 
śladami głośnego pana Lipińskiego — zamyśla 
na gmachu Minislerstwa umieścić sirawestowany 


napis: 
„Gospodaruj, Panie Boże, — 
Matuszewski już nie może“, 
SYTUACJA PARADOKSALNA 
«gdy po zwolnieniu z aresztu mjr. Kubali — 
mówi się o nim, że jest wolny jak rayski plaszek. 
(„Wróble na Dachu*). 


IWIEPRZE 
(Bajka) 

Że wieprz jest mało subtelny 
O tem wiadomo było, gdy żył jeszcze Homer, 
Może jest właśnie przeto świństwo nieśmiertelne, 
I próżno caly Olimp rzuca złote gromy, 
Chcąc życie zmienić na lepsze: — 
Jak dotąd — zwyciężają nie bogi, lecz — wieprze.. 


W kali chlewikach, niezbyt bogatych w koryta 
Sporo trzymano karmmików. 
Żarty świnie, jak świnie, żadna ani pyta — 
Skąd, zaco i ad kogo? — wpośród chrząkań, 
p > kwikówj 
Życie było idylią — oczywiście świńską. 
Gdy ludzie w Rzymie, w Jorku, w Łukowie | 
Pińsku 
fiarowali od rana do wieczornej zorzy, 
By mieć co do gęby włożyć 
I dzień następnym dniem przeprzeć — 
Wieprze tyły — jak wieprze. 
Doszło do tego, że ta zacna kamarylla, 
Pomyjodawców swoich zaczęła traktować, 
Jak rabów, którzy poto są, aby umilać 
Życie, bogate w kwiki, a ubozie w słowa, 
Lecz ludzie mieli dosyć. Kum Wojciech, że starszy! 
Rzekł: — „iak dalej tak pójdzie, to trzoda nas 
zećpa, 
„Trzeba wziąć się za noże; kutnie Pietrze, leć pan 
„Po cebrzyk, bo mi kiszki dawno grają marsza... 


Uradzili, zrobił. Z tuczonych gardzieli 

Kwik razem z krwią wytrysnął, drygały kopytka, 
A potem jęli sadło sprawiedliwie dzielić, 

l tak się zakończyła idylla korytka! 


(Z „Chłopskiej Prawdy”) Juljusz Wirsid, 


PRZEGLĄD LITERACI 


JALU KUREK, poeta krakowski z uliranowo- 
czesnej grupy „Zwrolnicy* wydał obecnie drugie 
wydanie swej pierwszej powieści z r. 1926 p. t. 
„Kim był Andrzej Panik?" Powieść ta, klóra wmo- 
si nowe spojrzenie na dotychczasowe ujęcię tego 


| gatunku Jilerackiego, skłania się w swej technice 


ku reportażowi lirycznemn. Poprzedzu ją wstęp. 

w którym autor rehabilituje swoją książkę z za- 

rzutów, jakie jej poslawiła krytyka. Książka no- 

watora literackiego jest do nabycia u Gebelhnera 

w cenie z]. 2. Wydano ogólem 270 egzemplarzy 

numerowanych i podpisanych przez autora. 
—-.— 
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2 SALI SĄDOWEJ 


ECHO ARESZTOWANIA POSŁA CIOŁKOSZA 


W sądzie okręgowym karnym w Tarnowie jako 
odwoławczym odbyła się rozprawa apelacyjna 
przeciw osk. tow.: dr. Romuałdowi Szumskiemu, 
Edwardowi Skwirutowi i A. Lewiemu na skutek | 
odwolania wniesionego przez obrońców dra Józe- 
fa Rosenzwelga i mgr. Zygmumia Grossa, Rozpra- 
wie przewodniczył sędzia sso. Ciastoń, wotowali 
sso. Goldstein i sso. Kuśnierz. 

Po zreferowaniu sprawy przez sso. dr. Ciasto- 
nia obrońcy zgodnie zawyioskowali ponowne prze- 
słuchanie wszystkich świadków ze względu na 
sprzeczności jaskrawe, zachodzące między zezma- 
niami świadków odwodowych i świadków oskar- 
żenia. 

Po godzinnej naradzie trybunal przychylił się 
do wniosku obrony i postanowił ponowić cale po- 
stępowanie dowodowe. Wobec tego rozprawę od- 
roczoto | na najbliższą rozprawę zawezwani będą 
świadkowie zawnioskowani 


REDAKTORZY „PLACÓWKI“ I „SZAŃCA 
SKAZANI ZA OBRAZĘ GEN. NEUGEBAUERA 


Warszawski sąd okręgowy osądził kilkakrotnie 
odraczaną sprawę redaktorów W. Dziekousklego 
„Placówka“ i Romana Wasilewskłego „Szaniec”, 
oskarżonych o obrazę czci zen. Neuzebauera, po- 
pełmoną złośliwym dowcipem. 

Sąd skazał p. Dziekońskiego ua cztery miesiące 
więzienia, a p. Wasilewskiego jako winnego prze- 
druku ma dwa miesiące więzienia. 


Zwiazki 1 zóromaGzcnia 


WALNE ZGROMADZENIE TUR KRAKÓW. — 
W niedzielę 15 marca 1931 w sali na [il p. w Domu 
Robotniczym przy ul. Dunajewskiego 5 odbędzie 
się doroczne Walne Zgromadzenie TUR oddział 
Kraków. Poczatek o godziiie 9'30 rano, a w razie 
hraku kompletu o godz. 10 bez względu na ilość 
obecnych. Porządek dzienny: 1) Odczytanie pra- 
tokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 2) 


| dewi] w 5 aktach Konstantego Krunłow sł 


Sprawozdanie ustępującego Zarządu z działalności 
za rok 1930. 3) Wniosek Komisji rewizyjnej na 
udzielenle Zarządowi absolutorjum. 4) Uzupełnia 
jący wybór Zarządu w myśl Ś 25 statutu TUR, 
5) Wyhór Komisji rewizyjnej. 6) Zatwierdzenie 
preliminarza budżetowego na rok 1931. 7) Wnioski. 
W Walnem Zgromadzeniu mają prawo brać udział 
tylko członkowie, którzy wpłaciti wkładki da koń- 
ca roku 1930. Zarząd TUR Kraków. 

EGZEKUTYWA OKR PPS KRAKÓW-MIASTO 
odbędzie posiedzenie w poniedziałek 16 b. m. © 
godz. 6'30 wieczorem w sekretarjacie. Uprasza się 
członków o niezawodne | punktualne przybycie. 

PUBLICZNE ZGROMADZENIE PPS W POD- 
GÓRZU odbędzie się w niedzielę 15 bm. o godzi- 
nie 9'30 rano w Domu tramwajarzy (Plac Serkow- 
skiego 7). Referuje tow. poseł Zygmunt Żuławski 
na temat „Sytuacja obecna w Polsce a klasa ro« 
botnicza”. 

ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW PIEKAR- 
SKICH 1 i Il GRUPY W KRAKOWIE odbędzie się 
w niedzielę 15 bm. o godz. 10 rano w Domu Ro- 
botniczym przy ul. Donajewskiego 5. Sprawy wa- 
żne. 

WIECZORNICĘ TANECZNĄ urządza Koło kra- 
joznawcze TUR w niedzielę 15 marca w sali Do- 
inu tramwajarzy w Podgórzu Serkowskiego 7. 
Wstęp dla gości 1 zł., dla cz r. Począ- 
tek o godz. 5 po poł. 

TEATR TOWARZYSTWA DOMU ROBOTNI- 
CZEGO w Podgórzu, ui. Smolki 9 odegra w nie- 
dzielę 15 marca br. „Krółowę Przedmieści - 


czątek o godzinie 6 wieczorem. Dochóxl na 
czenie Domu Robotniczego. 

POSIEDZENIE KOMISJI REWIZYJ 
ZW. ZAWOD. odbędzie się w ponied 
© godz. 6 wieczór w lokalu Rady Zv 
O punktualne i ieczne przybycie uprasza się 
tow. Wiktora R na, Józefa Durlaka į Piotra 
Hnatowa. 

PODGÓRZE. W poniedzialek 16marca o godzi- 
nie 6 wieczór odbędzie się zebranie dyskusyjne 
PPS w Domu tramwajarzy (pl. Serkowskiego 7) 
na temat: „Ideologja PPS w ostatniem dziesięcio- 
leaiu“, O liczny udział uprasza się towarzyszów 
i sympatyków z Podgórza i okolicy. 

STATYSTYKA PRZY KSIĘGOWANTU PRZE- 
BITKOWEM. Referat i koreferat na temat powyż- 


Szy wygłoszą Ignacy Zahn i Zygiryd Lamensdor! 
we wtorek i7 marca rb. na zebraniu Kola księgo- 
wych Związku zawodowego pracowników umy- 
słowych, Slawkowska 6. Początek o godz. 7'45 
wieczór. Wstęp wolny. Goście mile widzian|. 
WALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSKIEGO 
ODDZIAŁU ZWIAZKU ROBOTNIKÓW I ROBOT- 
NIC PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO odbędzie się 
w środę 18 bm. o godz. 3'30 po południu w Domu 
Robotniczym, ul. Dunajewskiego 5-1 p. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Dobra wróżka" (premiera — nowość). 
Niedziela popol.: „Ciotka Karola“ (ceny zniżonej; 
wiecz.: „Dobra wróżka” (nowość). 
Poniedziałek: „Dobra wróżka" (nowość), 
KINOTEATRY 
Apollo: „Marokko”. 
j y doktor Fu-Manchu”. 
„Serce lotnika". 
Kino Muzeum: „Amerykanin“, „Życie pszczół” i 
„Życie kwitnących roślin”. 
Promień: „Republika piratów“, 
Sztuka; „Dynamit”, 
Lelecha: „Porucznik Armand", 
Wanda: „Serce na ulicy”. 
Warszawa: „Manolescu“, 
RADJO KRAKOWSKIE 
Sobota 14 marca 


1140: PAT. 11.58: Sygnał czasu, hejnal. 12,10: Gra- 
ofon. 13.10: Komunikat meteorologiczny. 14,30: Prze- 


| slad wydawnłotw perjodycznych. 15,00: Komunikat go- 


spodarczy. 15.50: Skrzynka pocztowa techniczna, 16.15: 
Gramoion. 16.45: Uroczystość poświęcenia nowej sladzi- 
by polskiego Związku hbuchałterów. 17.15: Odczyt ze 
Lwowa: „Dziwactwa | clekawostk| współczesnego nie: 
szkania”. 17.45: Słuchowisko z Warszawy dla dzieci, 
18.45: Rozmaltości, komunikaty, 19.10: Komtmikat rolni- 
czy. 19.25: Świetlica strzelecka. 19.40: Dziennik radjo- 
wy. 20.00: Felieton z Warszawy: „Jak powstają sny“. 
20.15: Przegląd polityki zagranicznej ubiegłego tygo- 
dnia — wygłosi dr. Reguła, 20,30: Muzyka lekka z 
Warszawy. 22.00: Felieton z Warszawy: „Wyspa slo- 
neczta Mesembrja". 22.15; Koncert szopenowski z War- 
szawy. 22,50: Komunikaty. 23,00: Muzyka taneczna, 


W BIBLIOTECE TUR 


(Kraków ul Dunajewskiego 5). 
są da nabycia: 
Posner: Zbliska i zdaleka. . . » » | 
Kopanklewicz: Ubezp. pracown. umysł. 1.50 
Ustawodawstwo Pracy, |. III. Inspekcja 


Pracy r » » 1 s » : 6 1 . Zł. 4— 
Andrzej Czarski: Od Borysowa do Rygi 1— 
Winter: Duce „ e s... , „ o. 3.50 
Kriielska: Praca dzieci ! młodocianych 2.50 
Zagradzki: Umowa o pracę pracown. 

umysłowych s « « « » « a « ; S— 

Sądy pracy . s. e e. 240 
Szymorowski: Umowa o pracę rabotnl- 

ÓW. 1a a a 1 a 9 6 a « » © 240 
Zygmunt i Fellks Grossawle: Socjologja 

parti poltycznej „ « . s... o 250 
Roszkowski: Urlopy wypoczynkowe . 3.— 
Orsetti: Karol Fourier, aposto! pracy 

CREE 4 aaa e 0 6 me 1 „AO 
Orsetti: Robert Owen, wielki przyjaciel 

[OZKĘESEW W ON ada | 40 
Stanisław Rychllński: Czas pracy w 

przemyśle polskim (w świetle wyni- 

ków ankiety Związku Stowarzyszeń 

robotniczych . a s e « « u 2. . «. 4—=— 
Dr. Zygm. Fenichel: Zarys polsk. prawa 

TADOMICZEZO  -. « » « + « © „ « 9>=— 
Stanisiaw Rychliński: Marnotrawstwo 

sił I środków w przemyśle bolskim . 6.50 
T. U. R.: Socjalizm, zarys bibljograf. i 

MEOE w OOZG n a O CIALA 
Proces lana Kwapińskiega . . . „ „ 50 
Kalendarzyk młodego robotnika . . . 60 
P, Krapotkin: Spólnictwo a socjalizm 

wolnościawy 2. « + « « s e. © 60 
Zygmunt Piotrowski: Państwo a wycho- 

wanie . Borek sb CWA RJ 
Nawakowski: Marksizm a geografja go- 

ADOWARCZa Aż osa w Wane » 2 SO 
Porczak: Dyktator J: Piłsudski I Piłsud- 

ZUW „PADAKA MASA R AIG AE 


Zamówienia z prowincji należy kieruwać 


wprost do Księgarni Robotniczej, Warszawa, 
ul. Warecka 9. 


a 
uj (przeczytać i zachować!) 


Jedyne i największe w Krakowie 


SPOŁECZNE BIURO 


POŚREDNICTWA PRACY 
DLA SŁUŻBY DOMOWEJ 


ul. Dunajewskiego 5, Il p., lewa oficyna 
Telefon Nr. 123-14 


przy Związku Dozorców i Stużhy Domowej 
w Krakowie 475 


poleca pierwszorzędne siły w za- 
kres pracy damowej wchodzące, 
jak również wysyła do miejsc uzdrowi- 
skowych w sezonie letnim i zimowym. 


Kierownictwo Biura 


inż, ROMAN AMSTER 


MATERJAŁY BUDOWLANE. 
BIURO i MAGAZYNY: 


Kraków, ul, Masarska 12. — Telefon 168-06, 
DODODOCOACODOCODOCOGODOOOODODOCOOOCOC 


APTEKA WARSZAWSKA 
Aleja 29 hstopada. L. 5 


wydaje wszelkia leki dla przychadni 
Kasy Chorych na Prądniku Czerwonym. 


W poniedziałek 16 marca 1931 roku o godzinie 
16 tej w sali Związków Zawodowych przy ulicy 
Dunajewskiego 5, Il. piętro odbędzie się 


Walne Zgromadzenie 


Gzłonków Towarzystwa Domu Robotniczego w Krakowie 
Spółdzielni zar. z o. o. 


Porządek dzienny: 
1) Odczytanie protokołu z poprzedniego Wal- 
nego Zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie Zarządu z zamknięcia rachun= 

ków za rok 1930. 

3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej Rady Na. 
dzorczej. 

4) Zatwierdzenie budżetu T-stwa domu na 1931 
rok. 

5) Wybór uzupełniający do Rady Nadzorczej 

i Komisji Rewizyjnej. 

6) Wnioski i interpelacje. 

Na wypadek braku kompletu odbędzie się 
w tym samym dniu i z tym samym porządkiem 
dziennym, następne Walne Zebranie o godzinie 
17 wieczór, które będzie upoważnione do pod- 
jącia uchwał bez względu na ilość obecnych. 


ZARZĄD T-STWA DOMU ROROTNICZEGO W KRAKOWIE 


mbank i aia 
Wydział Pośrednictwa Pracy 

Związku Zawodowego Pracowników Umysłowych 

Kraków, ul. Sławkowska L. 6, I. p. — Telefon 138.53 


poleca następujące siły biurowa: stenolypiatki i ateno* 
typtstów, korespondentki i korespondentów ze znajomością 
języków : polskiego I niemieckiego, a także zngielaklega 
1 rosyjskiego. Buchalerów-bilansistów, buchalterów po- 
macniczych, zdolnych chemików, techników, także kon- 
straktorów aeropiuniw, agronomów, majstrów-kierowni* 
ków cegielni, kamieniołomów, tartaków i fabryk wyce- 
hów z drzewa, zdolnych brakarzy, nrzędników biurowych 
drzewnych, kierowników budowy i remonlu tartaku i 0b- 


rabiarek drewna. Deklarantów celnych, mundantki, maazy- | 


mistki, pomacuików handlowych, kalkulaatów i prakty* 

kantów biurowych. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Pośrednictwa Pracy Związku 
Zawodowega Pracowników Umysłowych (Eraków, Sław. 
kowska 6, |. p., tel. 18858), w godzinach między 11—2 
i 5—9, osobiścia lub telełonicznie. Wydział, polecając 
pracowników, stosuje próby kwalifikacyjna i kolejność 
zgłoszeń. 


Z O 


Wydawca: Emil Haecker. = Redaktor odpowiedzialny: Michał Węglowski. — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiarskiego. 


